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Gorzka prawda, 


lil. Płody ptactwa domowego są stosunkowo 
bardzo liczne. Mięso, jaja. pierze. puch. pióra dla 
kobiet i dla armji. Upierzone skórki gęsie gar- 
bowane, tryzowane i farhowane występują w han- 
dlu jako pióra z alek. mew i marabu i używane 
bywają do strojów kobiecych. © rozmiarach kra- 
jowej produkcji drobiu brak danych statysty- 
cznych, toż samo konsumcji oznaczyć niepodobna. 
Wiadomą jest rzeczą. że Iud nasz małe bardzo 
ilości drobin spożywa —- stosunkowo najwięcej 
drobiu spożywają znowu żydzi. Wedle relacji 
kahału lwowskiego, zabito rytualnie w samym 
Lwowie w 1896 roku 359.572 sztuk drobiu. Każ- 
dy żyd musi mieć na każde Święta gotowaną 
kurę. Gdzież o tem mysleć biednemu galicyj- 
skiemu chłopu, robotnikowi a nawet niejednemu 
mieszczaninowi. 


Jak wyżej wspomniano, cały galicyjski han- 
del biem mają w swem ręku tylko żydzi. 
Zaledwie mała bardzo cząstka tego towaru do- 
staje się z rąk chłopa producenta do rąk kon- 
sumentów w miastach i miasteczkach w Galicji. 
bezpośrednio. Zydzi stoją po wszystkich drogach, 
w dzień targowy urządzają formalne wyprawy 
na wiejskie kobiety, za rogatkami I wewnątrz roga- 
tek dzieki niedbałości niedołężnych władz miejskich. 
Te targi to ciekawe epizody do historji społe- 
ezno-ekonomicznej naszego kraju. Żyd krzykiem, 
wy dzieraniem, nawoływaniem terorvzuje chłopa, 
wciska mu pieniądze przemocą do ręki, do kie- 
szeni, do koszyka — przychodzi nieraz do bitki 
i wyvzywań. Bo taki ajent żydowski musi kupić 
drobin za pewna cenę i w pewnej ilości, aby 
mu się dzień opłacił i aby zresztą uczynił zadość 
zobowiązaniu dostawy. 


Zależy mu na pośpiechu, bo za parę godzin 
ceny pójdą na targu wgórę a wtedy „geschăft* 
się nie uda. Zakupiony drób wywożą żydzi wszel- 
kiemi środkami komunikacyjnemi, koleją. pocztą, 
wozem, spławiają nawet. Może niezadługo do- 
czekamy się, jak leki i Mordki na bicyklach be- 
dą dowozić kury i gęsi do stacyj kolejowych, że- 
by „buło prędzej*. Znaczniejsze transporty kurcząt 
z Galicji wschod. bywają sortowane i przeładowywa- 
ne na stacji kolej. w Słotwinie i stamtąd wysyła- 
ne przeważnie do (zech. Zajmują się tem znowu 
tylko handlarze żydowscy. A pomieszcze- 
nie drobiu. te żydowskie kojce i paki, w których 
się dręczą. Kaleezą i krwawią biedne zwierzęta! 
Wystarczy to raz widzieć, aby już z tego same- 
go nabrać wstrętu do tych niby-ludzi pejsatych 
dla których. po za ich geschiftem, nie istnieje 
żadne ludzkie poczucie. Nie dziwnego — gojów 
wie uważają za ludzi -- a cóż dopiero biedne 
bwierzęta! Ubolewać nad tem wistocie, że wla- 
üze policyjne naszych miast i miasteczek z tak: 
bbojętuością traktują tę sprawę I spokojnie pa- 
Sza na wszystkie wstrętne żydowskie manipula- 
je przy handlu drobiem !.. Dziwić się trudno — 
ami żydzi się przechwalają. że policjanci miej- 
ty to są „unsere Laite*-- „nasze ludzie“. 
Handel drobiem w Galicji jest najlepszym do- 
jodem olbrzymiej solidarności i rozgałezionych 
simków handlowych u najgorszych nawet „ha- 
łaciarzy”*. | tak żyd z Gródka wysyłał w roku 
895 co trzy miesiące drób prosto do Berlina; 
Obrót u tego jednego żyda wynosił 3.500 zir, 
okolie Zółkwi wysyłają żydzi smalec gęsi do 
rankfurtu. z Husiatyna wywożą żydzi gęsi bite 
0 Niemiec i do Szwajcarji. Tylko małe: ilości 
Tobiu wywożą katolicy. 
8 Srodowiskiem ruchu handlowego drobiem jest 

j uczacz, skąd wysyłają 60 . towaru z Podola 
| 1 pokncia pocztą a prócz tego 260 centnarów 
Aetrycznych koleją. Kolejowe transporty gęsi 
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wysyłają żydzi ze stacji Chabówka, Krosno, Sa- 
nok, Mrzygłód, Zwardoń na zachód. Żydzi wy- 
kupują dla tych transportów drób w okolicy Bo- 
bowej, Drogini, Szczawnicy, Rzepiennika i Uścia 
ruskiego. Zbytu w kraju nie brak w tych stro- 
nach wobec gęsto rozrzuconych miejsce kąpielo- 
wych i klimatycznych ku Podgórzu galicyjskiemu; 
„producenci mogliby mieć korzyści, 
gdyby nie pośrednictwo głęboko za- 
korzenione i zorganizowane przez 
handlarzy żydów* (str. 34 Wiad. statyst. 
zeszyt I. tom L7). 


wk 
* * 


Nie gniewaj się na mnie kochany czytel- 
niku, że po raz trzeci już wracam do tego same- 
go tematu i proszę Cię jeszcze o cierpliwość i 
posłuch łaskawy. Nie moja wina, że te zestawie- 
nia i smutne cyfry zeszły się przypadkiem z wy- 
jaśnieniami w sprawie panamy galicyjskiej, tak 
że niejeden z naszych przyjaciół gotów wykrzy- 
knąć: „Ach daliby sobie już spokój z temi cy- 
frami“. Sądzę, że znajdę pobłażanie, skoro przy- 
wiodę na pamięć cel tych artykułów: Zachęcić 
naszych do pracy przez stawienie im przed oczy, 
ile to pola leży odłogiem dła nas, pola żyznego, 
z którego obcy żywioł wysysa ożywcze soki, 
zbudzić ducha przedsiębiorstwa i kooperacji. tej 
jedynej podstawy ekonomicznego postępu i roz- 
woju*a liberalni żydowskim przyjaciołom oczy o- 
tworzyć i przekonać ich. że antysemityzm jest 
jednoznaczny z hasłem ratunku ekonomicznego i 
narodowego przed żydami. 

Poprzednie ustępy zakończyłem na przedsta- 
wieniu stanu handlu drobiem w naszym kraju. 
Dowodów nie potrzeba na to, że pośrednictwo 
handlarzy żydowskich jest zmową dwoistą w tej 
gałęzi przemysłu krajowego. Z jednej strony sa- 
mi tylko żydzi korzystają z chowu drobiu. jakim 
on jest w Galicji, korzystają z pokrzywdzeniem 
producenta, którym z ogromnej większości jest 
włościanin, i konsumenta w krajy, który z powodu 
wywozu drobiu przez żydów, musi płacić bardzo 
wysokie ceny na targach krajowych. Wiedzą o 
tem dobrze wszystkie nasze gospodynie. Z dru- 
giej strony przez ogromną organizację żydzi ma- 
ją w ręku ustanawianie cen drobin. Aby jak naj- 
więcej zarobić, płacą jak najmniej, wskutek tego 
są główną przeszkodą w rozwoju tej gałęzi prze- 
mysłu. Pocóż ma chłop. czy nawet właściciel ob- 
szaru dworskiego, starać się o odkarmianie dro- 
m, o poprawę rasy i t. p.. kiedy nie dostanie 
za swój trud i wydatek lepszego wynagrodzenia, 
albo tylko bardzo niestosunkowe. Dopóki ten ca- 
ty handel jest w ręku żydów. ulepszenie chowu 
drobin nie komu innemu tylkoim może wyjść na 
korzyść, bo podwyższy znacznie ich zarobki przy 
Żadmem. albo bardzo małem tylko podwyższeniu 
wydatków na korzyść producentów. l 

To samo, co powiedzieliśmy o handlt drobiem, 
odnosi się do handlu wywozowego jajami. Han- 
del jajami spoczywa w ręku firm zagranieznych 
utrzymujących w Galicji magazyny, (w rokn 1895 
było w kraju 62 składów jaj kurzych). Istnieją też 
w kraju całe stowarzyszenia żydowskie, których 
zadaniem jest skupowanie jaj i wysyłanie ich za 
granicę. Nadto zakupuje jaja na targach i po 
wsiach cała armja ajentów, składających się z ży- 
dów „karczmarzy, właścicieli sklepików i grej- 
zlerni, którzy po umówionej cenie odstawiają to- 
war do magazynów w Podgórzu. Tarnowie. Rze- 
szowie, Jarosławiu. Sanoku it. d. U chłopów 
nabywają żydzi jaja w formie wymiany na in- 
ny tówar, sól, wódkę, naftę i t. p. (naturalnie 
za psie pieniądze), po największej części zaś ja- 
ko lichwiarski procent. 


Biuro inseratowe : 
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Wiedeń. d. 16 grudnia 
[Tist oryginalny „Głosu Narodu*]. 

Parlament odbędzie jeszcze jedno posiedzenie 
we wtorek i przedświąteczna kampanja będzie 
skończona. Istotna kampanja, gdyż o statecznej 
pracy parlamentarnej mowy być nie może. Mniej 
więcej obradowała Izba poselska przez trzy mie- 
siące, wynik jednak tych obrad równy prawie 
zeru. Prócz bowiem uchwalenia budowy kolei 
lokalnych. Izba nie zdziałała absolutnie nic po- 
żytecznego dla ogółu. bo nawet i ustawa o pod- 
wyższeniu płac dla sług państwowych, która 
jest na ukończeniu i byłaby drugiem z rzędu 
dziełem dodatniem Izby, platoniczną posiada po- 
niekąd tylko doniosłość ze wzgledu. iż właściwie 
Bóg wie kiedy rząd ją wprowadzi w życie. 
Mógłby kto jeszcze wskazać na pracę komisji 
ugodowej. która przepytlowała główniejsze przed- 
łożenia ugodowe. Ale z tego nikt z pewnością 
nie może się spodziewać pożytku. lecz owszem 
chyba szkody. bo rzeczona komisja. jak pokorna 
slażka rządu, ratyfikuje tylko — paragraf za pa- 
ragrafem — wszystko bez zmiany co rząd tutej- 
szy ułożył na szkodę Austrji z rządem węgier- 
skim. Najbardziej poszkodowana jest Galicja. mi- 
mo to z najlżejszem sercem właśnie polscy człon- 
kowie komisji ugodowei kładą swe podpisy pod 
cyrograt łapiestwa w formie ugody. 

Ale ta jraca komisyjna ma w ogóle bardzo 
wątpliwą. wartość, gdyż dzieło ugody samej po- 
zostaje równie jak przedtem zakorkowanem. Pra- 
ce anstrjackiej komisji ugodowej miałyby bowiem 
tylko wówczas przynajmniej praktyczną donio- 
słość, gdyby w Węgrzech panowały normalne 
stosunki. — o tyle, iż rząd amstrjacki w Ischlu 
zobowiązał się wobec barona Banffyego załatwić 
do świąt ważniejsze przedłożenia ugodowe przy- 
najmniej w komisji. Wówczas jednak był w Wę- 
grzech stan rzeczy inny. Teraz br. Banifyv znaj- 
duje się nawet w daleko gorszem położeniu ani- 
żeli hr. Thu», zatem dotrzymanie zobowiązania 
przez rząd austrjacki dla dzieła ugody traci zna- 
czenie, gdyż dziś br. Banffy z swej strony nie 
jest w stanie przyjętych na siebie zobowiązań 
dotrzymać i nadto wielkie pytanie, ażali w Wę- 


' grzech. gdzie niema paragrafu czternastego. uda 


się dokonać zamach stanu w formie pozaparla- 
mentarnego „załatwienia ugody. 

Ponieważ rok dobiega końca, więc o prowi- 
zorjach ngodowych w drodze parlamentarnej nie 
ma co i myśleć. W Austrji chwyciłby się rząd 
w tym celu niezawodnie § 14 i rzecz byłaby na 
razie ubita: ale w Węgrzech? Tam byłby za- 


mach stann koniecznym. Jeśliby atoli chwycono 
się tam tej brzytwy, to trzebaby zaślepienia ze 
strony rządu węgierskiego. gdyby czynił to dl 


wej? — można pytać dalej. Na wypadek ewen- 
tualny, jeśliby w Węgrzech były widoki parla- 
mentarnego załatwienia ugody. Podczas „pięknych 
dni w lschlu* były one, teraz stanowczo ich 
niema — ergo... niechaj czytelnik sam sobie do- 
kończy zdanie do woli mniej lub więcej dra- 
stycznie. 

Sprawy prą z żywiołową siłą do rozstrzy- 
gnięcia. Można rzec. iż stoją one na ostrzu mie- 
cza. Przez święta mogą zajść niespodzianie nad- 
zwyczaj Ważne zmiany. Zajdą one najprawdopo- 
dobniej. gdyż położenie na lewym i prawym 
brzegu Litawji, jest tego rodzaju, iż dłużej zwle- 
kać niepodobna. G Sm 
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Z KRAJU. | 


Kolej Zakopane - Suchahora. 


11l. Trasa Suchahora-Nowy -Targ przerzynałaby nie i 
trzy bezludne i puste gminy, lecz jedno miasteczko 
Czarny-Dunajec ze słynnymi końskimi jarmarkami i 
5 gmin nie z urojonemi bogactwami kopalnemi, lecz 
z 3.000 mórg tortowisk nadających się do najroz- 
maitszych celów praktycznych. Wedłng zdania nasze- 
go znakomitego wynalazcy Szczepanika nadają się te 


torty do wyrobu tkanin i już nawet na tej trasieistnieje 
w Rogożniku fabryka „Humusu“ (żydowska! P. k.) 
Do tych pięciu gmin bezpośrednio przytyka jedna 
trzecia część powiatu nowotarskiego 

Miasto Nowy-Targ ze względu na swoje geogra- 
ficzne położenie, jako środek powiatu otrzymać musi 
w najbliższej przyszłości sąd obwodowy, co już Wy- 
soki Sejm w zasadzie uchwalił. Ze względu na wy- 
sokie ceny grnntu, zetknięcie okolicznej ludności z tym 
sądem, tak przy postępowaniach spadkowych, działo- 
wych i spornych musi być częste. Kolej więc naj- 
krótsza i najtańsza będzie znakomitem ułatwieniem. 
To samo w całej rozciągłości da się zastosować do 
mającej się otworzyć wkrótce szkoły średniej. 

Słowem, dla całego powiatu nowotarskiego i są- 
siednich powiatów, zaniechanie jedynie racjonalnej tra- 
sy Muchahora-Nowy-Targ byłoby ciężką krzywdą, 
a dla miasta Nowy-Targ klęską niepowetowaną. 

Linja Chabówka-Zakopane sama, jako taka w 
niczem przyczynić się nie może do rozwoju miasta (!!) 
przeciwnie spowodować ona musi nbytek w docho- 
dach, a to przez ustanie popasów turystów, przejeż- 
dżających fnrmankami z ('habówki do Zakopanego(!!) 
którzy z konieczności zatrzymywali się (u żydów!!! 
Przyp. Red.) w Nowym Targu, tak w jednę, jak 
i w drugą stronę. Ubytek ten da się w przybliżeniu 
obliczyć na 50.000 złr. rocznie. Dopiero stacja krzy- 
Żowa, łącząca bezpośrednio Nowy-Targ z Węgrami 
wynagrodziłaby ten ubytek i przyczyniłaby się w po- 
tężny sposób do rozwoju miasta. W tej nadziei po- 
wiat nowotarski(?2) przyczynił się do budowy kolei 
Chabówka-Zakopane znaczną ofiarą pieniężną (?? !) 
W tej nadziei gmina Nowy Targ poniosła wielkie 
ofiary materjalne, odstępując bezpłatnie grunty pod 
trasę i dworzec kolejowy, w tej nadziei zaprowadziła 
kosztem około 50.000 złr. oświetlenie elektryczne (!) | 
ufajac, że zdrowy rozsądek i uczciwy wzgląd na rze- 
czywiste a nie nrojone dobro publiczne musi zwy- 
ciężyć. 

Gdyby wbrew wszelkim oczekiwaniom zwyciężyć 
miał projekt trasy na Kościeliska, kolej ta, dogadza- 
jaca tylko interesom jednej nieznacznej (') miejsco- 
wości dla olbrzymiej większości powiatu nowotarskie- 
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z dnia 19 Grudnia Nr. 238 


go, limanowskiegu i myślenickiego byłaby bez żadne- 
go praktycznego znaczenia, gdyż dostawa towarów po 
znakomitej szosie Suchejhory na Czarny Dunajec, 
Nowy Targ t. j. 22 klm., nawet końmi byłaby tań- 
szą, niż 47 klm. koleją na Kościeliska, Zakopane, 
Nowy Targ. 

Co do drugiego motywu większej reutowności tra- 
sy na Kościeliska tu argument ten nie wytrzymuje 
najlżejszej krytyki. Jako zwiększenie dochodów danej 
kolei w żadnym, wypadku rozsądny ekonomista nie 
może uważać dłuższej jej trasy, gdyż wówczas było- 
by wskazanem łączyć dane miejscowości jak najwię- 
kszymi serpentynami i t. n. p. Krzeszowice z Krakom 
wem, zamiast na Rudawę, Łobzów należałoby połączyć 
przez Alwernię, Regulice, Tyniec, Zakrzówek, Kra- 
ków. Podniesieniem rentowności danej kolei nie wol- 
no nazywać sztucznego przedłużenia trasy, aby tym 
sposobem zmuszać konsumentów do uiszczania większych 
opłat przewozowych, gdyż jak się wyżej powiedziało, 
zmusi się ich jednocześnie do obchodzenia się bez tej 
kolei i do wyszukania innych tańszych sposobów tran- 
sportu. Tylko trasa najtańsza, najkrótsza i najwygo- 
dniejsza jest w stanie odpowiedzieć interesom danej o- 
kolicy i stać się istotnie rentowną. 

Kolej prowadzona przez Kościeliska byłaby koleją 
wybitnie górską. a wielce ponczającym pod tym wzglę= 
dem przykładem jest kolej południowa, której słabą 
stroną: to Semmering. Zarząd tej tolei musi o 24 
godzin przedłużać maksymalny termin dostawy (Lie- 
terzeit), jest to wielkiem utrudnieniem dla dostawców, 
skutkiem którego kolej południowa nie może się stać 
nigdy rentowną. (Jest to argument żyda Mandla, pod- 
czas komisji rewizji trasy!! Przyp. bed.) 

Nie trzeba zapominać, że już dziś samo miasto 
Nowy Targ sprowadza rocznie około 3.000 wagonów 
rozmaitych artykułów, przeważnie przez stację Cha- 
bówka, której przeszło połowa idzie „ Węgier. Nale- 
ży również pamiętać, że w razie połączenia stacji 
Nowy Targ przez Suchąhorę z Węgierską Orawą, i 
druga strona Węgier t. j. Spiż połączyłaby się z nią 
przez Starą Wieś. W następstwie czego Nowy Targ 
stałbv się kluczem sieci kolejowej o niezmiernej do- 
niosłości tak ekonomicznej, jak i strategicznej. Dodać 
tu jeszcze należy o projektowanej linji kolejowej Msza- 
na I)olna-Myślenice, na rentowność której, krótsza 
trasa Suchahora-Nowy Targ w równej mierze korzy- 
stnie by oddziałała. 

odzywają się głosy, że dla dobra (Galicji wska- 
zanem byłoby raczej utrudniać połączenie z Wę- 
grami, niż je ułatwiać. Polemika z tem zajęłaby zbyt 
wiele czasu. Ze stanowiska jednak ubogiej ludności 
górskich powiatów, musiałbym przeciwko tym zda- 
niom stanowczo się zastrzedz, boć w takim razie by- 
łohy wskazanem zaniechanie obydwu w mowie będą- 


my płacić drożej o 12 zły. na wagonie (?). 

W obronie trasy na Kościeliska, przytaczają je- 
szcze jednę okoliczność, a mianowicie wzgląd na ma- 
lowniczość tejże, co jakoby mogłoby się przyczynić 
do zwiększenia ruchu obcych turystów. Trudno za- 
przeczyć, że istotnie od Zakopanego do Witowa po- 
ciąg kolei żelaznej przebiegałby bardzo piękne oko- 
lice, niemniej jednak przyznać się musi, że na linji 


cych tras, a faktem niezaprzeczalnym jest, że w ra- 
zie zatwierdzenia trasy na Kościeliska, zboże musi- 


Sucha-Góra-Nowy Targ, przed okiem podróżnika roz- 
winie się wspaniała, prawdziwie teatralna panorama 
Tatr, że widok ten co do piękności mało z którym 
Turysta będzie miał ogólny prze- 
gląd, pierwszy przedsmak tych cudów przyrody, 
który za przybyciem do Zakopanego (7) ma bliżej 
rozpatrzyć. Zwiększenie zaś ceny biletu kolejowego 
o kilkadziesiąt centów, z pewnością ani jednego tn- 
rysty przybywającego z Węgier nie odstraszy. 

Malowniczość trasy na Kościeliska, podziwiana 
przez kilka miesięcy musiałyby być okupio- 
na zmianą trasy Nowy Targ-Zakopane o 30 ctm. 
węższej, nadmiernymi kosztami budowy, wielkiemi, czę- 
stokroć nie do przezwyciężenia trudnościami usuwa- 
nia nagromadzonych śniegów i beznżytecznością tej 
kolei dla całej okolicy. 

Nie mam pretensji w tych kilku pobieżnych wier- 
szach wyczerpać całego materjału dowodowego. Rzu- 
ciłem tylko kilka myśli jako odzwierciedlenie trosk 
i niepokojów ludności miasta Nowego Targu, *46 
powiatu nowotargskiego, jak również sąsiednich po- 
wiatów. Co do znaczenia tej kolei dla okolicy i 
kraju, zatrzymajmy się jeszcze chwilkę nad znacze- 
niem tej sprawy ze stanowiska ogólno-państwowego (!). 

Kolej Suchahora-Nowy-Targ ma także znaczenie 
strategiczne i znaczenie to może się stać pierwszo- 
rzędnej doniosłości. Przewóz wojsk z Węgier na ewen- 
tualny plac boju, potrzebowałby około 50 minut cza- 
su, podczas gdy z Suchejhory, Kościeliską-fakopane, 
Nowy Targ zająłby około 2 godzin. Histo% nas po- 
ncza, czem w danym razie mogą się staćtowe 70 
minut różnicy. Przypomnijmy sobie Kónigg tz (!), 
gdzie półgodzinne spóźnienie posiłków rozstrzygnęło 
rezultat bitwy i konsekwencje tejże. Dzieje przyta- 
czają nam wiele podobnych a nawet jeszcze jaskraw- 
szych przykładów; lecz nie będę niemi nnżył nwagi 
czytelnika, stwierdzam tylko że opóźnienie takie mo- 
że decydować o losach państwa. 

Tyie eu do czasu, co się zas tyczy nłatwienia w 


da się porównać. 


przewozie, to trasą na Kościeliska mogłoby iść naraz 


jeden, wedłng opinji znawców — najwyżej 25 waj 
gonów i to z użyciem 2 lokomotyw, a to z powodź 
wielkich spadków. Podczas gdy po równej jak p 


WILKE COLLINS. 


DZIEWCZYNY BEZINIENNE, 


9 ROMANS SENSACYJNY. 


(Cigg dalszy) 
ROZDZIAL CZWARTY. 


Nie przywieźli ze sobą nic nowego. O powo- 
dach podróży nie było wzmianki. cel jej jednak, 
jak się zdaje został w zupelności osiągnięty. pań- 
stwo Vanstone bowiem wrócili w wesołem uspo- 
sobieniu. Czyżby rewolucja domowa była skoń- 
czona. a tajemnica ukryta na zawsze 2 

Nie na świecie nie zostaje ukryte na zawsze. 
Złoto. które niepostrzeżone przez wieki w głębiach 
ziemi leżało. wydostaje się pewnego dnia samo na 
powierzchnie: piasek staje się tu zdrajcą. wska- 
izując jego ślady. Fala wyrzuca ciało utopionego 
na brzeg. Nawet ogień wskazuje w popiele ma- 
terje. które pochłonął. Nienawiść wygląda na 
swiat przez bramę oczu z tajemnego więzienia 


całunku zdradza. Gdzie tylko spojrzymy — pra- 
wo odkrycia prawdy jest prawem przyrody. wo- 
bec którego nie istnieje żadna tajemnica. 

Pierwsze zdarzenie po powrocie Vanstonów, 
zwyczajne ramie odwiedziny. spowodowały to od- 
krycie dalszemi swemi konsekwencjami. 

W trzy dni po powrocie pana i pani domu 
siedzieli wszyscy razem w porannym gabinecie. 
Z okna widać bylo ogród kwiatowy i krzaki 
otoczone sztachetami. przez które prowadziła że- 
lamma furtka na ulicę. Chrzest rygła u furtki 
pauzy W 


zwrócił uwagę towarzystwa w czasie 


rozmowie. a Magdalena przystąpiła do okna. aby 
zobaczyć. kto mógł przyjść. 

Po kilku minutach pokazała się w alei ogro- 
pu postać mężczyzny. Magdalena obróciła się 


myśli. a miłość rozpozna Judasza. który ją w | 


bardzo zdziwiona i oznajmiła. że nadchodzącym 
jest nie kto inny. tylko mr. Franciszek Clare. 

Był to syn najstarszego znajomego i najbliż- 
szego sasiada pana Vanstona. 

P. Clare ojciec zamieszkiwał niepokaźny. ma- 
ły domek tuż przy krzakach. które stanowiły 
granice Combe-Raven. Pochodząć z młodszej ga- 
lezi starego rodu. nie odziedziczył od swych 
przodków nic godnego wzmianki prócz wielkiej 
bibljoteki. która nie tylko wszystkie pokoje jego 
skromnego mieszkania. lecz także korytarze i 
schody zajmowała. Te jego książki interesowaly 
go też prawie wyłącznie w Świecie. Od wielu 
lat był wdowcem i nie krył się z tem. że stratę 
żony potrafi znosić z filozoficznym spokojem. 
Trzech swoich synów uważał jako niezbędne do- 
mowe zło. które wiecznie dopuszczało się jakichś 
nadużyć to przeciw świętości izdebki, w której 
studjował, to przeciw nietykalności jego książek. 
Gdy chłopcy szli do szkoły. to p. Clare mówi: 
„Bóg z wami!* — do nich, — a „Chwała Bo- 
gu!“ do siebie. Na szezupłe dochody i jeszcze 
szcznpłejsze domostwo patrzył z satyryczną o0bo- 
jetnością. Sam się nazywał „żebrakiem z drze- 
wem genealogicznem*. Całe gospodarstwo powie- 
rzył starej służącej pod warunkiem. aby się ni- 
gdy nie ważyła do jego książek zbliżyć. Ulubio- 
nymi dlań poetami byli Horacy i Pope. jego 
elównymi filozofami Hobbes i Voltaire. Ruchu i 
świeżego powietrza używał tylko niechętnie i 
wówczas chadzał regularnie zawsze tą samą dro- 
ga. najwięcej monotomą z całej okolicy. Był 
garbaty i żywego temperamentu. mógł bez szko- 
dy organiznn rzepę trawić i na zielonej trawie 
sypiać. 

O życiu miał zapatrywania Diogenesa złago- 
dzone zasadami Larochefoucawita: w osobistych 
nawyknieniach był niezwykle zaniedbany i bru- 
dny. i chwalił się chętnie. że wziął rozbrat z 
wszelkiemi ludzkiemi uprzedzeniami. 

Szlachetniejszych przymiotów. jakie się kryły 
pod tą powloką. nigdy nikt nie odkrył. P. Van- 
stone utrzymywał wprawdzie uparcie. że najgor- 
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szą stroną pana Clare jest jego strona zewnętrź 
na. ale to było wyłącznie tylko jego zapatrywa 
niem. Svmpatja między tymi dwoma tak różny 
mi Indźmi trwała już od wielu lat i była ta 
ścisła. że można ją było nazywać przyjaźni 
Zwykli oni byli w oznaczone wieczory schodzi 
się w mieszkaniu wynika. aby przy cygarach ıl 
jakiś temat stoczyć walkę na słowa — jedi 
orubemi działami twierdzenia. drugi ostrą bron 
sofistyki Że p. Vanstone tak dziwny związć 
' umiał podtrzymać. należy po części przypisi 
jego żywemu zainteresowaniu się trzema syna? 
sąsiada. zainteresowaniu. z którego synowie i 
tem większą odnosili korzyść. ile że do odr4 
conych przez ich ojca przesądów należał tak 
przesąd miłości da swych dzieci. 
-— Patrzę na tych chłopców — zwykł B 
p. Clare mówić — bestronnem okiem. nie uf 
żam przytem wcale na drobny przypadek ich? 
rodzenia. które jest pod każdym względem F 
cza małego znaczenia. Jedynem uniewinnieni” 
egzystencji w 79 stnlecin jest jakaś nadzwyce” 
na zdolność. Ale moi synowie byli od młode 
głupcami. Gdybym miał dla nich kapitał. toby 
Franka zrobił rzeźnikiem. Cecila piekarzem. + 
twa kramarzem — oto zajęcia. w których © 
gliby coś zdziałać, Ale nie mam pieniędzy, 4 
im pomódz. oni zaś nie mają wcale rozumu. 8 
sobie samym pomódz. 
Na szczęście chłopców nie podzielał 4 
, przesądów p. Vanstone. Zapisal on ich do s2% 
i pozwalał im każdej niedzieli bawić się na 5%. 
trawniku lub w kole swej rodziny uczyć, 
lepszych obyczajów. W takich chwilach p. Ck 
w szlafroku i pantotlach przypatrywał się Př 
okno lub z.po za plotu swym trzem chłopci 
jak trzem dzikim zwierzętom. które jego Są: 
ułaskawić usiłował. | 
| '— Pan i pańska żona jesteście bardzo zł 
ludzie — mawiał wówczas — z serca Szal 
wasze szlachetne uprzedzenia co do moich d 
pców. 
Wiąg dalszy nastąpi). 
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stole trasie Suchalora-Nowy Targ jedna lokomotywa 
może ciągnąć 50 wagonów wejskowych. 

Ze wszystkich więc względów jedynie racjonalną 
najłatwiejszą, najtańszą, najkrótszą, najrentowniejszą 
jedynie odpowiadającą potrzebom okolicy, kraju i pań- 
stwa jest tylko jako taka pierwiastkowo projektowa- 
na trasa Nowy-Targ, Brzegi, Ludzimierz, Rogóżnik, 
Stare-Bystre, Czarny Dunajec, Podezerwone, Sucha- 
hora. Dr Mieczysław Maratch. 
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ZE ŚWIATA. 


Berlin 15 grudnia. 
(List oryginalny „Głosu Narodu“). 


Samobójstwo polskiego magnata. — Zaślubiny królewskie. — 
Pomnik Wagnera, — Pocieszające wieści. 


Dzienuiki miejscowe doniosły szezegóły 0 Samo- 
bójczej Śmierci naszego ziomka, obywatela Rogaliń- 
skiego. Oto co pisze o zmarłym Berliner localan- 
zeiger: „W majątku swym Królikowo „odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru właściciel wielkich 
dóbr ziemskich, szlachcie Rogaliński. Głównym mo- 
tywem samobojstwa są długi. Niegdyś nieboszczyk był 
gwiazdą uarodowości polskiej, uchodził za magnata 
i jako taki przed niewielu jeszcze laty urządził na 
zamku swym i w wspaniałym pałacowym parku wy- 
stawę przemysłową, na zwiedzenie której Polacy z Ga- 
licji i Królestwa Pol. ściągali jakby na świętą piel- 
grzymkę. I istotnie był nieboszczyk zrazu bogatym 
tzłowiekiem. Jako dziedzie na Królikowie, Retko- 
wie i Górkach Dąbskich, poślubił ś. p. Rogaliński hra- 
biankę Skórzewską z Lubostronia i wziął za nią 
w posagu prócz 300.000 marek w gotówce, czwarty 
majątek ziemski, Tnrezyn. — Niebawem jednak tra- 
sjł magnat jeden majątek za drugim, pozaciągał był 
bowiem 20 °% pożyczki. Już od kilku lat zapyty- 
wano, gdzie mogła podziać się wielka fortuna zmar- 
łego, gdyż dla samego siebie nieboszczyk nie bardzo 
był wymagającym. Nie hulał, nie grywał w karty, 
ani wyrzucał pieniądze na rozpustę. 

„Rozwiązanie zagadki leży w stosunkach emigra- 
cji polskiej w Paryżu. Jak wiadomo, kazał car ro- 
syjski po powstaniu polskiem z 1863 r. wieszać lub 
zesyłać na Sybir wszystką szlachtę polską, która tyl- 
ko udało się pochwycić w kraju. Kto zdołał ujść 
wtedy, chronił się do Paryża, pod Napoleona III, któ- 
ry Włochom i Polakom obiecywał odbudowanie oj- 
czyzmy. Tutaj więc żyli ci emigranci przeważnie w 
styczności z dworem Napoleona, pisywali do .braci* 
swych w Polsce, że się ich zawiadomi, w razie gdy- 
by Napoleon był już gotów do czynu. Podtrzymywali 
rodaków w ten sposób w płonnej nadziei restauracji 
królewskiego domu i wydawali na to wiele bardzo 
pieniędzy. Ale tych oczywiście musieli dostarczać pol- 
sey magnaci. 

Podług Local Anzeigera zatem Rogaliński padł 
ofiarą emigracji i swych patajotycznych przekonań. 
Czy przyczyna samobójstwa naszego współziomka nie 
leży gdzieś bliżej, nie zaś wyłącznie tylko w sferze 
nczuć i ideałów, o tem niemieckie dzienniki wspomi- 
nać nie cheą, a jednak wobec zaborczej akcji władz 
pruskich i hakatyzmu, nasuwa się poważne w tym 
względzie pytanie. 

Nie z urzędowych, ale z najzupełniej prywa- 
tnych a wiarogodnych źródeł nadchodzą wieści, iż 
młodziutka królowa Wilhelmina holenderska zaślubi 
niebawem księcia Wilhelma de Wied, bliskiego krew- 
nego królowej rumuńskiej, (armen Silvy. W razie 
dojścia małżeństwa do skutku, książę otrzyma wielką 
naturalizację holenderską i zajmie w Holandji stano- 
nowisko takie, jakie niegdyś zajmował w Anglji mał- 
żonek królowej Wiktorji. Dwudziestodwuletni ksiażę 
de Wied, oficer gwardji niemieckiej, jest synem książ- 
niezki holenderskiej a wnukiem księżny Nassau, jest 
więc przez matkę kuzynem swej przyszłej żony. Gnia- 
zdo rodzinne książąt de Wied, maleńkie ksiąstewko 
de Wied-Neu-Wied, leży nad Renem, nieopodal Ko- 
blencji. Księstwo straciło niepodległość w r. 1806. 

U Krolla odbyła się wiełka uroczystość, urządzo- 
na w celu zebrania pierwszego funduszu na wznie- 
sienie Wagnerowi w stolicy Niemiec pomnika. Salę 
przystrojono po wagnerowsku a więc „walkirjami* i 
innemi postaciami symbolicznemi muzy wagnerowskiej. 
Urządzono mnóstwo niespodzianek oryginalnie obmy- 
ślanych, których szczytem było przedstawienie umyśl- 
nie na uroczystość ułożonego przez Adalberta v. Han- 
Steina utworu scenicznego pt. „Nad kolebką Genju- 
sza. * 

Na zakończenie donoszę wam pocieszającą wia- 
domość. Oto p. Tiedemann, jeden z firmowych haka- 
tystów, prezes rejencji bydgowskiej, wniósł prośbę 
© dymisję i zamierza po uzyskaniu jej zamieszkać w 
Berlinie. Inny zaś polakożerca, radca najwyższego 
sądu administracyjnego Perkalu, który w swoim czasie 
zyskał smutną sławę administrując po uwięzienin i 
wywiezieniu arcybiskupa Ledóchowskiego majątkiem 
archidyecezjalnym, zakończył życie w Berlinie. 
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KRONIKA. 


Kraków 19 grudnia. 


Kalendarz kościelny. Dziś. poniedziałek, Fausty i Ne- 
mezjusza męczennika; jutro Teofila żołnierza, męczennika 
i Juljusza męczennika. 


Kalendarz rybacki. W grudniu wolno łowić : bolenia, 
lepienia, głowacicę, swinkę, wyrozuba, czopa, sandacza, 
brzankę, brzanę, cytrę, leszcza, węgorza, czeczugę, klonka, 
iazia i szczupaka, 


Ochraniać należy: łososia, oraz raka samea i samicę. 


„Kalendarz astronomiczny. Wschód słońca rozpoczął się 
dziś o godzinie 7 minut 38, zachód przypada o godzinie 3 
minut 38, długość dnia godzin 8 minut 0. 
| Zmiana lunacji: Pierwsza kwadra księżyca przypada 
jutro, dnia 20, o godz. 4 minut 21 rano. 

Stan powistrza. Dnia 19-go grudnia o godzmie 7 rano 
barometr 742,3, termometr + 80 C., wilgotność 830 „, wiatr 
zachodni. 10. 


— KE m 


Ponieważ zaczęliśmy w feljetonie i dodatku 
powieściowym druk dwóch nowych i sensacyj- 
nych powieści, przeto wszystkim nowo przyby- 
wającym prenumeratorom, którzyby nadesłali już 
teraz prenumeratę za nasz dziennik od dnia 1 
stycznia 1899 r. posyłać będziemy natychmiast 
bezinteresownie dziennik od dnia nadesłania pre- 
numeraty. 

Nowo przybywający prenumeratorowie otrzy- 
mają początki obu drukujących się powieści bez- 
płatnie. 


acc zad O TY [2 Ra 


Marszałek kraju, hr. Stanisław Badeni w so- 
botę wieczorem przejechał przez Kraków z powrotem 
do Lwowa. 

Sprowadzenie zwłok Juljusza Słowackiego. 
W sobotę Czytelnia akademicka pod przewodnictwem 
p. Kunickiego odbyła Walne zgromadzenie. Przedmio- 
tem obrad było sprowadzenie zwłok Juljusza Słowa- 
ckiego. W obradach przyjęli również udział delegaci 
„Jagiellonii“, Kółka prawniczego i Kółka rolniczego, 
a z po za grona akademickiego p. Marja Siedlecka, 
i p. K. Bartoszewicz. 

Zgromadzenie uchwaliło ukonstytnować komitet 
ściślejszy i w tym celu do ośmiu członków młodzieży 
wybrano 12 osób starszych z po za grona akademi- 
ckiego. Komitet ten uzupełnić się ma stosownie do 
potrzeby. 

Z Dyrekcji Kasy Oszczędności otrzymujemy na- 
stępujący komunikat z prośbą o umieszczenie: „Wo- 
bec rozsiewanych od kilku dni pogłosek o dokonanej 
rzekomo w Kasie Oszczędności miasta Krakawa de- 
fraudacji, dochodzić mającej cyfry kilkudziesięciu ty- 
sięcy złr., Dyrekcja kasy widzi się być spowodo- 
waną podać do publicznej wiadomości, iż pogłoski te 
są najzupełniej bezpodstawne i z gruntu fał- 
szywe. — Prawdą natomiast jest, iż jeden z dłu- 
goletnich urzędników Kasy, wypróbowanej uczciwości 
i nieskazitelności — zapadł silniej w ostatnich cza- 
sach na zdrowiu i na podstawie Świadectwa lekar- 
skiego otrzymał od Dyrekcji sześciotygodniowy urlop. 

Dlaczego to już samo z siebie wielkie nieszczę- 
ście, które dotknęło człowieka w pełni sił i jego ro- 
dzinę, użytem zostało do rzucenia niegodnej na nie- 
splamione jego imię potwarzy, pozostanie tajemnicą 
tych, co ze złą wiarą chwytają każdą nadarzoną 
sposobność i z całą świadomością przekręcają fakty 
dla wywołania sensacji lub może — co gorsza — 
zdobycia nieczystych zysków. 

Kraków, dnia 16 yrudnia 1828 r. 

Franciszek Slgk. Zygmunt Kowalski. 

Zupełnie podzielamy oburzenie zawarte w powyż- 
szych słowach, zbyt jeszcze łagodnych. Źródło, z któ- 
rego wyszły potwarcze pogłoski, jasno wskazuje, że 
w istocie niemylnem jest przypuszczenie, iż zdobycie 
nieczystych zysków było powodem oszczerczego kolpor- 
tażu plotek, rzucających krzywdzący cień na honor 
nieszczęśliwego człowieka i jego powszechnym sza- 
cunkiem otoczoną rodziuę, 'Tyle o twórcach plotek. Co 
jednak powiedzieć o dzienniku, który znając prawdę, i 
znajdując kategoryczne zaprzeczenie w innych dzienni- 
kach, udaje niepoinformowego i ubolewa nad brakiem 
zaprzeczenia autentycznego ze strony kompetentnych 
czynników, i tem samem daje w nikczemny sposób nową 
karm plotkom, a potem otrzymawszy to autentyczne 
zaprzeczenie, którego chciał, ubolewa patetycznie, 
jeszcze niezupemie przekonany, że jednak przecież co- 
kolwiek zdefraudowano, albo pieniądze instytucji, albo 
honor człowiekowi? Prawda, jakie to brudne? Dzi- 
wić się przecież można jedynie temu, że dziennik ma 
jeszcze dość cynizmu, żeby po dotychczasowych 
swoich antecedencjach pisać jeszcze wogóle kiedy- 
kolwiek i cokolwiek — o defrandacjach! 

Z „Harmonji“. Podczas próby orkiestry smyez- 
kowej „Harmonji* wykonane będą w poniedziałek w 
sali redutowej następujące utwory: „Marsz jubileu- 
szowy * Lassletzbergera ; „Leszek Biały* uwertura 
Elsnera; „Czar kwiatów“ (Bliithenzauber) walce Iva- 


'raniem 
miejskiej, z protestem przeciwko temu 
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novici: „Impromptu“ Hellmesbergera: „Elena* polka 
mazurka Ivanovici; „Miłość ludu" arja Suppeego: 
„Potpomri* z op. Zampa i Adama Wrońskiego .Do 
Werbiąża* mazury. Początek próby o godziuie w pół 
do ósmej; członkowie Towarzystwa „Harmonji* i ich 
rodziny mają na próby poniedziałkowe wstęp wolny. 

Rozszerzenie Bramy Ftorjańskiej. Na dzisiej- 
szem  poniedziałkowem posiedzeniu Rady miejskiej 
przyjść ma podobno pod obrady barbarzyński wniosek 
rozszerzenia Bramy Florjańskiej dla wygody tram- 
wajów. Osoby, które zajmowały się zbie- 
podpisów na petycji do Rady 


barbarzyństwu, zechcą listy z podpisa- 
mi odesłać przed godziną 3 po południu 
do cukierni Maurizia (linja A-B). 

Lekkomyślna kryda. W tutejszym sądzie krajo- 
wym karnym, w sali rozpraw sędziów przysięgłych, 
przed trybunałem orzekającym pod przewodnictwem 
radcy sądu krajowego W. Ursela, w asystencji rad- 
ców J. Pietscha i Katyńskiego, oraz sekretarza Rady 
B. Millera, zastępca prokuratora p. Zabierzowski 
wniósł oskarżenie przeciw Bernardowi i Samuelowi 
Wohlteldom o występek lekkomyślnej krydy z $ 486 
n. k. Oskarżonych broni prof. dr Rosenblatt. 

W teatrze mieskim w sobotę odegrano jednę 
z najgłupszych i najnieprzyzwoitszych fars francus- 
kich p. t.: „Oporna żoua*, Autorem tej arłekinady 
jest Leon Gandiilot. Artyści grali dość żywo. Pierw- 
sza wzmianka za grę należy się pp. Mielewskiemu, 
Stępowskiemu i Kamińskiemu. Z pań „prym“ trzy- 
mała jak zwykle p. Wojnowska, przewyborna w ro- 
lach teściowych-sekutnic. W roli kokoty Róży debiu- 
towała Warszawianka p. Górska. Debiut jako debiut 
wypadł dobrze. P. Górska ma bardzo ładną twarzy- 
czkę i wyraziste oko, natomiast ruchy i dykcja zdra- 
dzają jaskrawo nieobycie się ze sceną. Są to jednak 
wady do pozbycia się przy pracy. W sobotę teatr był 
w połowie zajęty, a w niedzielę na „Opornej żonie” 
zupełnie pusto było. I niech kto powie, że nasza pu- 
bliczność nie ma własnego sądu? 

„Jasełka“. W tych dniach opuściły prasę „Ja- 
sełka* układu ks. Jana Miodońskiego, proboszcza z 
Łodygowie, pięknym wierszem, zupełnie oryginalnie 
napisane. W drugim akcie, przedstawiającym oazę, 
występują rozbójnicy, których dowódca Madej na wi- 
dok trzech Mędrców ze Wschodu nawraca się. Cała 
akcja, urozmaicona oryginalnymi śpiewami. Wielką 
zaletą tych „Jasełek* jest, że obok wesołych scen z ży- 
cia pastuszków, zawierają mysli głębokie i napisane 
są w duchu wysoce patrjotycznym. Dlatego możemy 
polecić te „Jasełka* jako miły upominek dla mło- 
dzieży na gwiazdkę i dla teatrzyków amatorskich. 

Pociąg pospieszny wieczorny, ze Lwowa, spó- 
źnił się wczoraj o pół godziny. Powodem opóźnienia, 
jak nas zapewniają podróżni, była oś wagonn II kla- 
sy, która zapaliła się z braku smarowidła. Wagon 
ten cofnięto na stacji w Tarnowie. 

Wyjaśnienie. Odbieramy następujące pismo: Ud- 
nośnie do artykuliku w nrze 286 p. t.: „Sekcja 1* 
w Kronice Głosu Narodu upraszam o łaskawe za- 
mieszczenie, „że na posiedzeniu Rady miasta w dniu 
14 b. m. uchwalono i przyjęto kosztorys p. Antonie- 
go Rożna, fabrykanta maszyn ul. Długa nr. 2%, a nie 
Autoniego Rożnowskiego. Antoni Rożen. 

Konfiskata. Ostatni numer Grzmotu skontisko- 
wany został za artykuł „Patrjotyzm żydowski* — 
w którym końcowy ustęp, traktujący o zasadach tal- 
mudu, nie podobał się p. prokuratorowi. Biedny ka- 
żdy dziennik, który ośmiela się odsunąć choćby rąbek 
zasłony tajemnic żydowskich ! Czyżby to wzór Bobie- 
sa z Wiednia tak podziałał znów na prokuratorję 
krakowską ? 


Dyrekcja kolei państwowych donosi, że skróce- 
nie czasu przeznaczonego na załadowanie i wyłado- 
wanie wozów na 6 godzin dziennych, ogłoszone pod 
L. 538.74] z dnia 28 października 1898, zniesione 
zostało z dniem 15 grudnia 1898. Od tego terminu 
wszedł ponownie w życie czas tarytą oznaczony. 

Nagłą śmiercią zmarła dziś w nocy służąca p. 
Chlipalskiego na Kleparzu przy kościele księży Mi- 
sjonarzy, Śmierć skonstatował dr Ludwik Schneider. 
Zwłoki na rozporządzenie komisarza inspekcji p. Mur- 
dzyńskiego odstawiono do zakładu medycyny są- 
dowej, 

Zbrodniarz Władysław Paszkowski został w nie- 
dzielę popołudniu schwetany na Grzegórzkach i od- 
stawiony do więzienia. 

Ze Lwowa donoszą nam telefonicznie: W tutej- 
szem Kasynie mieszczańskiem otwarta została „po- 
wszechna wystawa plakatów*, która potrwa dni kil- 
ka. Jest tysiące okazów, ale z drobnym wyjątkiem, 
wszystko cudzoziemskie. 

Komisja gazowa obniżyła tu cenę gazu dla o- 
świetlenia prywatnego na 14 ct., a dla motorów fa- 
brycznych na 9 et. od jednego metra kubicznego. 
Zmiesiono także wyjątek co do nocy księżycowych. 
Zawsze latarnie muszą być jednakowo oświetlowe. 

Tutejszy „Związek rodzicielski* otworzył pięć do- 
mów Opieki w szkołach miejskich. 


à 
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Chleb dla swoich. Z Gorlic piszą do nas: Daje 
się nam tu bardzo odezuwać brak chrześcijańskiego 
handlu galanteryjnego. Dotychczasowy bowiem właści- 
ciel takiego handlu p. Piotr Januszewski, następca 
ś. p. Szeligiewicza, przeniósł się przed miesiącem do 
Nowego Sącza, co z przykrością zaznaczyć wypada. 
Uczynił on to atoli nie dlatego, żeby mu się w Gor- 
licach źle powodziło, ale z tej prostej przyczyny, że 
udało mu się nabyć w Nowym Sączu daleko większy 
i korzystniejszy interes, co jest zarazem dowodem, że 
mu się źle nie wiodło, skoro się mógł na większy 
interes zdobyć. Wytłomaczyć go zaś łatwo, każdy bo- 
wiem idzie zawsze tam, gdzie może mieć jeszcze le- 
psze od dotychczasowych widoki powodzenia. Obeenie 
lokal po p. Januszewskim został już niestety przez 
żyda zajęty, a nie jest to chyba objaw zbyt pocie- 
szający. Pośpiech przeto byłby wskazany. Oczekujemy 
niecierpliwie zgłoszenia jakiego kupca chrześcijańskie- 
go do Gorlic, który z pewnością spotka się tu z przy- 
chylnem przyjęciem. Zaznaczamy, że tak miejscowa 
jak i zamiejscowa ludność, w szczególności miejscowa 
i okoliczna inteligencja, nader liczna ze względu na 
mnogie w okolicy kopalnie nafty, dostarczała i do- 
starczać będzie znacznego i pewnego kontyngentu od- 
biorców. 

Tajemnicza zbrodnia. W Lesienicach pod Lwo- 
wem spaliła się przed kilkn tygodniami opuszczona 
karczma. Niedopałki sprzedał żyd jednemu z lesie- 
nieckich chłopów, który zaraz zabrał się do ich u- 
przątywania. W ciągu roboty natrafił na drzwi, pro- 
wadzące do piwnicy. Otworzył je i znalazł w głębi 
napół już zniłe zwłoki ludzkie. Dał znać o wszyst- 
kiem władzom, które wysłały onegdaj dla zbadania 
sprawy komisję. Niczego nie można było na razie 
stwierdzić, bo ze zwłok nieboszczyka już nie podobna 
było poznać, ani nawet nie można było dociec, czy 
w tym razie ze zbrodnią, czy tylko z nądzwyczajnym 
wypadkiem ma się do czynienia. 

Uroczysty akt immatrykulacji w lwowskim 
Uniwersytecie odbył się w sobotę. Po przemówieniu 
rektora prof. Kadyi'ego, składali nowo wstępujący na 
lwowski Uniwersytet słuchacze przyrzeczenia zacho- 
wywania przepisów uniwersyteckich i strzeżenia go- 
dności akademickiej. Do immatrykulacji zgłosiło się: 
63 słuchaczy teologji, 445 słuchaczy praw, 33 słu- 
chaczy mydycyny, 61 słuchaczy filozofji. Ogółem przy- 
stąpiło do aktu immatrykulacji 602 słuchaczy. Liczba 
ogólna wpisanych w obecnem półroczu na Uniwersy- 
tet lwowski słuchaczy sięga ponad 1.800. 

Rozpowszechnienie prawa wyborczego. Na 
czwartkowem posiedzeniu uchwaliła lwowska rada 
miejska wniosek prof. Thulliego, który wzywa magi- 
strat lwowski, aby opracował projekt zmiany miej- 
skiej ordynacji wyborczej w kierunku nadania szer- 
szym sferom mieszkańców lwowskich prawa wybiera- 
nia rajców miejskich, a zarazem takiej zmiany spo- 
sobu wybierania rajców, aby przeprowadzać je w róż- 
nych kołach wyborczych i po dzielnicach. 

Prezesem lwowskiego Koła literackiego na wal- 
nem zgromadzeniu wybrany został ponownie poseł dr 
Józef Wereszczyński, członek wydziału krajowego. 
Wiceprezesem został ponownie dr August Balasits. 

Prowokacja żydowska. Piszą do nas: W Trze- 
bini, miasteczku na wskroś żydowskiem, gdzie burmi- 
strzem jest żyd i cała rada gminna, z wyjątkiem 2 
katolików, synowie Izraela tak się rozpanoszyli, że 
niektórzy z nich gwałtem chcą wstępować w ślady 
swego dawnego króla Heroda i mordować dzieci ka- 
tolickie — szkolne. Jest w Trzebini szkoła 4-klaso- 
wa o 9 paralelkach, z których większa część mieści 
się w wynajętym domu żydowskim. Mniesza o to, że 
salki są duszne, wilgotne, tak, że okrycia zwierz- 
chniego powiesić nie można (bo wieszadeł nie ma 
gdzie umieścić, tak ciasno), mniejsza i 0 to, że nauka 
nie może się spokojnie odbywać, bo niedorostki ży- 
dowskie często włóczą się koło okien i zaglądają 
przez szyby — w pórze letniej zaś nie można otwo- 
rzyć okna, bo czapki, które chłopcy szkolni składają 
na niem, żydziaki wrzucają wśród lekcji na środek 
klasy. Nadto właściciel, jak każdy żyd, bez gustu e- 
stetycznego poobsadzał dom szkolny i to naprzeciw 
okien rozmaitemi komórkami. Ale co najważniejsza, 
że w tej szkole nie są pewne Życia swego dzieci ka- 
tolickie, a nawet i niektóre siły nauczycielskie. 

Parę tygodni temu żydziak szkolny rzucił się w 
klasie na nauczycielkę i czynnie ją znieważył, Re- 
zultat z tego był taki, że żydek kilka dni nie był 
w klasie, a dziś już spokojnie zasiada w ławie szkol- 
nej. 13-go zaś grudnia bm. ta sama nauczycielka u- 
karala innego zuchwalca żydowskiego, co dało po- 
wód do ostrej zaczepki ze strony żydów. 

Kilku młokosów żydowskich i jedna żydowica u- 
zbrojeni w kije zaczęli bić wychodzących chłopców 
katolików. — Niejakiego Rogosza z Il. kl przewrócili 
i nogami skopali, tak, że chłopiec wśród wielkich 
cierpień i płaczu poszedł do domu. Weszli następnie 
do sieni szkolnej, aby spotkać się z nauczycielką, 
która tymczasem ostatnie dzieci wyprowadzała. Wo- 
bec dzieci wywijali kijami i wołali na nauczycielkę: 
„ty psiak... zas... pani, my cię zabijemy*. Na szczę- 
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poleca I wysyła odwrotną pocztą nie licząc opakowania: 


ście równocześnie przybyła stróżka klasy zamiatać, 
dała znać dyrektorowi, który scenę całą przerwał. 
Następnego dnia t.j. 14-go ta sama nauczycielka wy- 
chodząc przed południem ze szkoły nagle musiała się 
cofnąć, bo żydzi z kijami na nią się zaczaili, aż je- 
den ze starszych nauczycieli przybył jej w pomoc. 
Tego samego dnia po południu dwukrotnie t. j. na 
pauzie i o 4 godzinie żydzi z kijami przypadali do 
dziatwy szkolnej, wołali obelżywymi wyrazami, gro- 
zili, że im nogi połamią „wy musicie dziś wszyscy 
leżeć na cmentarzu“ etc. Szczęściem nadszedł piszący 
stanął w obronie dzieci. Zgromił surowo rozbójników, 
którzy się natychmiast cofnęli, nie wiem czy przed 
słowami, czy też przed toporkiem zakopiańskim, który 
miał w ręce. Nie wiem na razie jak się ta sprawa 
skończy, dosyć, że żydzi zaciekli dalej się odgrażają, 
Spodziewamy się jednak, że starosta w Chrzanowie 
znany ze swej energji i sumienności, stosownie wyna- 
grodzi bohaterstwo synów Izraela a nadto jako prze- 
wodniczący Rady szkol. okręgowej zabezpieczy dzieci 
katolickie, których rodzice więcej płacą na szkołę, 
niż żydzi -- przed napaściami zuchwałej gawiedzi. 

Zgon. W Rzeszowie 16 b. m. zmarł ś. p. Au- 
toni Karpiński, aptekarz, dyrektor Towarzystwa za- 
liczkowego, przeżywszy lat 67. 


W Przemyślu ukończona została rozprawa karna 
przeciw p. Spallekowi, naczeinikowi stacji w Sądowej 
Wiszni, Zimmerowi, maszyniście kolejowemu i budni- 
kom Śliwiekiemu i Horakowi oskarżonym o to, że 
wskutek ich nieostrożności i opieszałości w służbie 
najechała dnia 3 kwietnia lokomotywa luźna, prowa- 
dzona przez Zimmera, na pociąg towarowy, wyjeż- 
dżający ze stacji, co spowodowało zderzenie, zgrucho- 
tanie dwóch wagonów i ciężkie pokaleczenie kondu- 
ktora Kuźmińskiego. Trybunał uznał Spalleka, Zim- 
mera i Horaka winnymi przekroczenia $. 385 u. k. 
i skazał Spalleka na 14 dni, Zimmera na 6 tygodni, 
a Horaka na 10 dni aresztu. 


Curiosum. Z Brzeska piszą do nas: Po odbytem 
nabożeństwie w kościele katolickim w pamiątkowym 
dniu 2 grudnia udałi się pp. urzędnicy ze starostwa, 
sądu i urzędu podatkowego i niektórzy patrjoci z in- 
teligencji niezawisłej do bóżnicy żydowskiej. Przyby- 
wających wprowadzali z powodu natłoku w bóżnicy 
żandarmi na miejsca im wyznaczone. Po zajęciu 
miejsc, jeden z predykantów pejsatych wygłosił mo- 
wę w języku hebrajskim, której panowie urzędnicy 
z natężoną uwagą i otwartemi ustami słuchali. Dru- 
gi predykant, także pejsaty i w jupiey głosił w ję- 
zyku niemieckim. Po mowach i po pokazaniu tojry pa- 
nom urzędnikom, podczas którego wyprężeni stali, 
powrócili uszczęśliwieni i zbudowani do domów swych, 
zachowując słyszane i „dobrze zrozumiane* słowa w 
swem sercu na pamiątkę i zbudowanie. 

Mianowania i przeniesienia. Minister sprawie- 
dliwości przeniósł Kazimierza Gajewskiego, rad- 
cę sądu krajowego, naczelnika sądu powiatowego w 
Rozwadowie, do sądu okręgowego w Tarnowie ; dalej 
mianował radcami sądu krajowego jako naczelników 
sądów powiatowych: sędziego powiatowego Włady- 
sława Barańskiego z Krościenka dla Rozwado- 
wa; sekretarza sądowego (Celestyna Męcińskiego 
z Tarnowa dla Kolbuszowej; sędziów powiatowych 
dra Henryka Hladischa w Łańcucie, Franciszka 
Sypowskieg:o w Milówce, Ludwika Dobrowol- 
skiego w Mszanie Dolnej, i Stanisława Dzikie- 
wicza we Frysztaku dla ich dotychczasowych miejsc 
służbowych. 

W sprawie odpoczynku niedzielnego. Piszą do 
nas: Szanowna Redakcja w dniu 4-go b. m. zamie- 
ściła notatkę w sprawie spoczynku niedzielnego urzę- 
dów pocztowych; pozwalam sobie przesłać do tej no- 
tatki pewne wyjaśnienie. Otóż w myśl ministerjalnego 
rozporządzenia z dnia 10 listopada 1898 L. 53676 
od 1 stycznia 1899 tylko te urzędy pocztowe będą 
mogły być zwolnione od spełniania popołudniowej 
służby niedzielnej, gdzie w jednej i tej samej miej- 
scowości znajduje się więcej urzędów pocztowych i to 
w ten sposób, że podczas kiedy jedna poczta może 
wypoczywać, druga musi pełnić popołudniową służbę, 
niedzielną, z wyłączeniem służby i listonoszów. 

Niestety jednak, najbardziej spoczynku potrzebn- 
jące, urzędy pocztowe nieerarjalne, jako położone w ta- 
kich miejscowościach, gdzie jest tylko jedna poczta, 
obsadzona przeważnie tylko jedną siłą, nie mogą ma- 
rzyć o wypoczynku niedzielnym popołudniowym, po- 
nieważ wszystkie takie poczty są obowiązanć (po za 
przepisanemi 8 godzinami służby, spełniać jeszcze 
wszelkie czynności urzędowe i ekspedycje, które to 
zajęcia czasąmi drugie 8 godzin dziennie i więcej 
zajmują. Tylko jedna godzina popołudniowej słażby 
w niedzielę! — powie nie jeden — reszta wolny czas, 
więc można wypocząć. (Gdyby jednak tak było! — 
niestety tak nie jest! Gdy policzymy popołudniu w nie- 
dzielę szkontrum kasy, wyrobienie nadanego materja- 
łu, przepisywanie protokołów, wypracowanie różnych 
wykazów, nie pozostanie biednemu manipulantowi nie- 
erarjalnemu w niedzielę popołudniu ani chwilka wol- 
na. W myśl powołanego rozporządzenia, jak dotych- 
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z dnia 19 Grudnia Nr. 288 Nru 
czas, nie może on i nadal ani marzyć o bytności w Czy 1 
w kościele i użyciu chociaż raz w tygodniu świeżego nakłanian 
powietrza, bo każdy dzień a przeważnie i nocą cze- cuś z dm 
ka go praca i służba. Miejmy jednak nadzieję, że 1897 rok 
dyrekcja poczt i telegrafów, która zna dobrze stosunki _ zimierz | 
poczmistrzów i ekspedytorów pocztowych przy nieera- przez to, 
rjalnych urzędach pocztowych, wspomniawszy o doli > względem 
tych białych murzynów, zapewne zarządzi, o ile to IV. T 
będzie możebnem, by czas pracy był podług sił i mo- c I 
żności rozłożony i aby nie było tam przeciążenia, T ie 
gdzie dzisiaj jest doprawdy „nad siły“, „e k 
„Ognisko Polskie w Pradze“ urządziło w dnio A B 
15 b. m. w sali „Biesiady Mieszczańskiej“ bardzł 74 dzeu 
udatny wieczorek Mickiewiczowski, w którym wzią V. Dr 
czynny udział znakomity poeta czeski Jarosław | Przeczeniaą 
Vrchlicki, panie Laudowa-Hoticova i Kettnerowa, pre- Czy 1 
zes „Ogniska“ p. Floryański, pp. W. Szymański i Ke, 0 któ 
Edm. Czarnowski, tudzież pianista p. Karol ze Slar.  Wała ? 
kowskich. ELC 
Wieczorek powiódł się pod każdym względem Czy T 
bardzo dobrze i zainaugurował szereg dalszych, któ- | lutego 18 
re są w projekcie, Kasprzydo 
Jakie życie, taka śmierć. Czytamy w Dzienni- morderstw 
ku Berlińskim : Socjaliści „polscy“ pochowali jedne-  SZezerczo | 
go z najzagorzalszych swych agitatorów Tomasza VI. I 
Golibrockiego, na cmentarzu w Friedrichsfelde. G.,  Potwierdze 
suchotnik, nie pracował, lecz jeździł za agitacją po | Czy T 
Śląsku i w Poznańskiem. Z żoną swą żył w wiel. niem głów 
kiej niezgodzie, szukał swego towarzystwa oddzielnie, na większ 
żonę, z powodu, że wychodziła nocą z domu, podej- Prokw 
rzywał o złe stosunki. Zabrawszy w końcu zeszłego przeczenia 
tygodnia z domu co się dało, sprzedał, i kupił sobie  przysięgłye 
rewolwer, z którego, przyszedłszy w sobotę rano do  ©bwinionej 
domu, strzelił do żony, godząc ją w brzuch, poczem 1. Czy 
wystrzałem w skroń sam sobie życie odebrał. Tak 8 sierpnia 
skończył jeden z głównych filarów tutejszych socjali- 4 p. Szostk 
stów „polskich“. Wszelkie wywody tu zbyteczne; naj- : czynnie v 
lepszy to dowód, do czego prowadzi życie bez Boga, | nia pozbav 
bez religji! Zonę jego uda się jeszcze utrzymać przy padek zap] 
życiu. Na cmentarzu zebrało się około 50 „towarzy= Czy H: 


szy“. „Wolny duch* (!) ofiarował samobójcy wspa- y iem przes 
niałe wieńce z czerwouemi wstęgami i odpowiednią ; zami czyni 


dedykacją. Gazeta rob. poświęca swemu towarzyszó- nia Szestk: 
wi szumny nekrolog, w którym poczytuje za główną 

zasługę zmarłemu rozbudzenie idei socjalistycznej na Prokur 
Górnym Śląsku“. powołując 


przysięgą \ 


Przeciw p. Buynowsklemu, obwinionemu o sprze- chora, Hac 


niewierzenie 12.000 złr. z kasy solnej przy Wydzia- aj niej, u 
le krajowym, przygotowany już został akt oskarżenia. € A 
7 a. 4 


Rozprawa karua odbędzie się w styczniowej kadencji 
sądów przysięgłych we Lwowie. 
— 


Gabryelska (Krzysztofory, Kraków) sprzedaje 
fortepiany najznakomitszej w Austiji fabryki Petrof 


że Sprawcó! 
bez zarostu 

Ubrońeś 
dopuszczeni 
zmienić cał 


z mechaniką angielską po 500— wiedeńską po 300 złr. Tryban: 

= Ee powróciwszj 

pytań prok 

HUMOR. te bowiem 

W zamyśleniu. Er okurator 

, Młodzian, nudny jak lukrecja, idzie obok pięknej damy Teważności. 

i opowiada jej coś śmiertelnie nudn ego. Zabiera 

Dama, przechodząc obok sklepu, przypomina sobie, że żywania ży 
ma coś kupić. ds l j Wszystkie 
— Pani wchodzi ? Ja poczekam -- rzecze młodzian, u- M 

rywając opowiadanie. stwa. Żąd: 

A piękna dama w zamyśleniu : Ta chciwoś 

— Opowiadaj pan dalej. Ja zaraz wyjdę. że motywen 

W dals 


I to korzyść. 

Dama, bardzo pod względem urody upośledzona, siada= 
jąc na rower, z dumą: 

— No, dawniej żaden mężczyzna spojrzeć na mnie nie 
chciał, teraz każdy musi — gdy dzwonię... 


i zeznań ś 
byli sprawe: 
głośnego we 

Podczas 
górę na por 
towania wyr 
gotowana ns 


Z muzyki salonowej. 
Lichy to muzykant, co „przeciągnął strunę”, 
I w ten sposób „przegrać“ może swą fortunę : 


Lecz o wiele gorszy, podług kamertonu, su do czasu 
Ten, co ani myśli „spuścić trochę z tonu“, Po pełu 
"ZDZ űňħűÁ e py Y pro 

T €pkowski, . 

Morderstwo w Krowodrzy. sposi 


Sobotnia rozprawa rozpoczęła się o godzinie w zwykłym or: 
pół do 10 postawieniem ławie przysięgłych przez zony, że m 
przewodniczącego następujących pytań do rozstrzy- Y<ieli porz 
gnięcia : -orezaijia: 

I. Pierwsze pytanie główne w kierunku rozbójnicze- 'adnego gk 
go morderstwa: Czy Tomasz Hacuś winien jest, że w no- Nas tępny: 
cy z 2 na 3 sierpnia 1897 r. w Krowodrzy przez ir Gluzjński, 
namowę i nakłanianie trzeciej osoby wraz z drugim się niejako w 
wspólnikiem w celu owładnięcia cudzych rzeczy ru- ŚJącej osoby 
chomych, w ten sposób gwałtownie działał, że Kazi- Udzającego | 
mierz Szostek wskutek tego życia pozbawiony zo- Broni on 
stał ? Itórą zawiśli 

II. Pierwsze pytanie ewentualne na wypadek za- "le. Przeciw 
przeczenia pierwszego pytania głównego: Czy Tomasz "anie się w 
Hacuś winien jest, że w nocy z 2 na 3 sierpnia r. lice wymi 
1897 w celu owładnięcia ruchomości Szostka z dru-Nieli od księ 
gim wspólnikiem gwałt czynił, a przytem z nim tak 4dowi tylko 
postąpił, iż stąd śmierć tegoż nastąpiła ? nali, nie prze 

II. Drugie pytanie główne: e Są niewini 


wody, daje antiseptyczną doskonałą w smaku wodę do ust (słoik 60 szt. 50 et.) 
Ziółka piersiowe Dra Seeburgera przeciw kaszlowi i chrypce (pakiet 20 ct.) 
Wina lecznicze na starej maladze wszystkie gatunki (flaszka 1 złr. 20 ct.) 
Sterylizatory na szczoteczki do zębów najnowszy wynalazek w antyseptyce *©34 } 
3748 


H = 
Pastylki dentolinowe z marką ochronną : Jedna pastylka rozpuszczona w szklance Wi I 


. 288 Nr. 289 z dnia 19 Grudma 
tności w Czy Marjanna Hacnsiowa winna jest, że przez 
świeżego nakłanianie i namowę spowodowała, iż Tomasz Ha- 
ocą cze cuś z drngim wspólnikiem w nocy z 2 na 3 sierpnia 
ieję, że 1897 roku w ten sposób gwałtownie działali, iż Ka- 
stosunki zimierz Szostek życia pozbawiony został, tudzież 
nieera- przez to, że naprzód porozumiała się ze sprawcami 
y o doli względem udziału w zysku i korzyściach ? 
g ile k IV. Trzecie pytanie główne : 
"WO Czy Hacnsiowa winna jest, że 19 grudnia 1897 
ciążenia, | p w Prądniku Czerwonym Marjannę Ćwik rozmyśl- 
: nie garnkiem pobiła tak, iż ta doznała lekkiego u- 
kę. szkodzenia ciała ? 
m wzią V. Drngie pytanie ewentualne na wypadek za- 
Jarosław  PIzeczenia drugiego pytania głównego : 
)wa, pre- Czy Marjanna Hacusiowa winna jest, że gotów- 
mański i K% o której wiedziała, że pochodzi z rozboju, ukry- 
ze Slar. | Wała ? 
VI. Czwarte pytanie główne: i : 
vzględem Czy Tomasz Hacnś jest winien, że dnia 9 i 11 
ych, któ- lutego 1898 rokn przed dyrekcją policji Walentego 
Kasprzydowskiego o zmyśloną zbrodnię rozbójniczego 
Dzienni- morderstwa, popełnionego na osobie śp. Szostka o- 
li jedne-  SZCZerczo obwinił ? 
Tomasza VII. Pierwsze pytanie dodatkowe na wypadek 
ide. G., Potwierdzenia czwartego pytania głównego : 
itacją po Czy Tomasz Hacuś przez czyn czwartem pyta- 
w wiel- niem głównem objęty, Walentego Kasprzydowskiego 
ddzielnie, na większe naraził niebezpieczeństwo ? 
a, podej- Prokurator prosi, aby trybunał na przypadek za- 
zeszłego przeczenia pytania drugiego głównego, zadał ławie 
pił sobie przysięgłych dodatkowe dwa pytania odnoszące się do 
rano do  obwinionej Hacusiowej : 
PORZE 1. Czy Hacnsiowa jest winna, że w nocy z 2 na 
ai. Tak 3 sierpnia 1897 r. w zamiarze owładnięcia majątku 
1 socjali- 5. p. Szostka bezpośrednio do zbrodni rękę przyłożyła 
zne; naj- i czynniewten sposób działała, że tenże życia i mie- 
jez Boga, nia pozbawiony został -— i drugie pytanie na przy- 
mać przy padek zaprzeczenia pytania poprzedniego : 
„towarzy- Czy Ha:nsiowa jest winna, że rozmyślnem usuwa- 


jey wSpa- y iem przeszkód i przez porozumienie się ze spraw- 


powiednią ; sami czynu przyłożyła się do pozbawienia życia i mie- 
warzyszo- nia Szostka ? 

a główną j } *- 

reznej na Prokurator motywuje te dwa pytania dodatkowe; 


powołując się na świadectwo Tischmana, który pod 
przysięgą w śledztwie zeznał, że gdy Haensiowa była 
chora, Haenś się go wypytywał, czy ksiądz wezwany. 


ana] do niej, może wyjawić tajemnicę spowiedzi, gdyby 

MC chora Żona „coś strasznego* na tejże spowiedzi Wy- 

" kadencji znała. Po dragie sam nieboszczyk zeznał, że jeden 
ze sprawców miał głowę okrytą szmaciskiem i był 
bez zarostu. 

Obrońca dr Glnziński sprzeciwia się stanowczo 
sprzedaje dopuszczeniu tych pytań. W tym razie trzeba było | 
ki Petrof zmienić cały akt oskarżenia. 

oo 300 złr. Trybunał usuną? się na kilka minut dla narady, 
powróciwszy zaś, oznajmił, że do tych dodatkowych 
pytań proknratora wcale się nie przychyla, zarzuty 
te bowiem objęte jaż są drugiem pytaniem głównem. 
Prokurator zastrzega sobie z tego powodu zażalenie 

ęknej damy nieważności. i 

Zabiera głos prokurator zaznaczając, że żądza u- 

a sobie, że Żywania życia jest dziś ogólną chorobą, ale przede- 


wWszystkiem obejmuje ona niższe warstwy społeczeń- 
stwa. Żądza ta jest przyczyną rozlicznych zbrodni. 
Ta chciwość posiadania cudzej własności jest tu tak- 
że motywem rozbójniczego morderstwa. 


nłodzian, u- 


W dalszym ciągu na podstawie aktn oskarżenia 
i zeznań świadków ndawadnia, że oboje obwinieni 
byli sprawcami ohydnego czynu i żąda wydania jedno- 
głośnego werdyktu potępiającego. 

Podczas mowy prokuratora Hacuś zapatrzony w 
górę na portret cesarza, jakby u niego łaski i zmi- 
towania wymodlić pragnął, Hacusiowa zaś, nie przy- 
govowana na tak ciężkie zarzuty prokuratora, od cza- 
su do czasu łzy roni. 

Po pelnych spokoju, wyczerpujących wywodach 
Zastępcy prokuratora dra Pawłowicza, zabiera głos dr 
drzy Łepkowski, jako obrońca rtrony poszkodowanej, i w 

* wybornej mowie, wygłoszonej piękną dykcją i z nie- 
godzinie w Zwykłym oratorskim polotem, zaznaczając fakt stwier- 
łych przez 0y, że mnoży się Coraz więcej u nas liczba þu- 
lo rozstrzy- rzycieli porządkn społecznego, domaga się w imienin 

poszkodowanej rodziny i całego społeczeństwa, przy- 
rozbójniówe= Kladnegy ukarania winnych. 
jest, że wno- Następnym z mowców był obrońca obwinionych 
jdrzy przez ir Gluziński, który zaraz na początku przedstawił 
z z drugim ię niejako w roli lekarza, którego wezwano do umie- 
rzeczy ru- ącej osoby, aby tej przez zastrzyknięcie środka po- 
4, że Kazi- "dzającego bodaj na chwilę życie przedłużyć. 
awiony 20- | Broni on w tym razie ludzi z nad przepaści, nad 
ttórą zawiśłi zdaniem mowcy, najniewinniej w świe. 
wypadek za- e. Przeciw Hacusiom przemawia wprawdzie przy. 
Czy Tomasz ‘Ranie się w śledztwie do winy, ale to zostało przez 
) sierpnia r. wolicję wymuszone, pieniądze zaś, jakie posiadajj, 
stka z dru-Nieli vd księdza z Kościelca. Zresztą przedłożono tu 
z nim tak Adowi tylko takie protokoły, gdzie do winy się przy. 
mali, nie przedłożono zaś wcale tych, gdzie oznajmili, 
e s} niewinni. 


zona, siada- 


na mnie nie 


e, 
tunę : 


w szklance i 


Toskajskie czyste, smaozhe, 


łr. 20 ct.) 
antyseptyce “334 


ELAKAÓWS S N VES 


W krytycznych wycieczkach przeciw dyrekcji po 
licji i prokuratorji, przywołany przez przewodniczącego 
do porządkn, zestawia w dalszym ciągu mowca bar- 
dzo logicznie i sprytnie najdrobniejsze szczegóły na 
korzyść obwinionych i kończy prośbą do sędziów, aby 
nie opierając się na fantazji i czczych domysłach, 
zastanowili się dobrze, że tu idzie o życie ludzkie 
i wydali wyrok uniewinniający. 

Na tem zakończono ranne posiedzenie o godzinie 
wpół do 2, poczem przewodniczący radca Klemensie- 
wicz naznaczył popołudniową i ostateczną rozprawę 
na godzinę wpół do czwartej. 


AAAA 


Cisza jakby przed burzą, mimo bardzo licznie 
zgromadzonej publiczności, zaległa salę na sobotniem 
wieczornem posiedzenin. 

Pierwszy zabrał głos zastępca prokuratora dr Pa- 
włowski i w obszernych wywodach zbijał mowę obrońcy 
obwinionych. 

Obrona powiada, mówił prokurator, że wina tu 
polega na tem, że Hacnś w śledztwie przyznał się 
do spełnienia tego czynu i obrona starała się wyka- 
zać, że Hacnsiowie zawsze byli jednakowo zamożni 
tak przed, jak po2 sierpnia 1897 r.,tudzież że całe 
przyznanie się Hacusiów było suggestją ze strony po- 
licji. Przypuśćmy jednak, że to wszystko, co się dzia- 
ło w policji było suggestją, czy presją, to jakże wy- 
tłomaczyć sobie nowe zwierzania się i przyznania do 
winy w więzienin sądowem, gdzie Tonderze i Brosz- 
kiewiczowi opowiadał Hacnś, że brał czynny udział 
w rabunku? Czy to także suggestja? Proknratorja 
wybrała tylko ziarna prawdy, a wyłączyła Wszystko, 
co stanowi płewy tej całej sprawy. 

Obrońca dr Gluziński przemówił jeszcze raz iod- 
wołując się nie do serca, ani litości, lecz do sumie- 
nia sędziów przysięgłych, prosił, aby nie zważali na 
wywody prokuratora i „z patosem wygłoszoną” mo- 
wę obrońcy strony poszkodowanej i wydali wyrok 
sprawiedliwy. 

Po bardzo dokładnym wykładzie co do paragra- 
fów, odnoszących się do rozmaitych kategoryj zbro- 
dni morderstwa i współwiny w tejże — przystąpił 
przewodniczący do szczegółowej reasumpcji całej roz- 
prawy, poczem ława przysięgłych udała się 0 godzi- 
nie 5 na naradę. Po półtrzeciogodzinnej naradzie 
przewodniczący ławy p. Wojuarowicz ogłosił wynik 
głosowania. Na pierwsze pytanie główne co do zbro- 
dni rozmyślnego morderstwa sędziowie odpowiedzieli 
9 głosami nie, 3 głosami tak. Na pierwsze zaś py- 
tanie ewentualne na przypadek zaprzeczenia pytania 
głównego, a więc co do uczestnictwa w morderstwie od- 
powiedzieli 12 głosami tak. Potwierdzili również 12 
głosami czwarte pytanie, odnoszące się do obwinie- 
nia Hacnsia o oszczerstwo Kasprzydowskiego. Co do 
Hacusiowej, to sędziowie potwierdzili 11 głosami py- 
tanie, dotyczące uczestnictwa w rabunku. 

Dr Łepkowski na podstawie ogłoszonego werdyktu 
zażądał odszkodowania masy spadkowej kwotą 1.700 
złr., reszty zaś dochodzić będzie w drodze prawa cy- 
wiluego. Prosi zarazem o przyznanie tej kwoty na 
rzecz masy spadkowej i likwiduje sobie jako obrońca 
strony poszkodowanej honorarjum za 6 dni rozprawy 
600 złr. t. j. 100 złę. za dzień. 

Obrońca obwinionych dr Gluziński prosi, aby try- 
bunał odesłał sprawę likwidacji na drogę prawa cy- 
wilnego i równocześnie wstawia się za Haensiową, a- 
by jej przyznano okoliczności łagodzące wobec tego, 
że 11 miesięcy siedziała w śledziwie i że jest matką 
dwojga opuszczonych dzieci. 

'(Jrybunał. «dał się na naradę, aby ogłosić wyrok. 
Równocześnie wyprowadzają z sali do poczekalni ob. 
winionych. Hacusiowa płacząc woła: „Żebyście zgi- 
nęli za moją pracę!“ Hacuś potakuje jej, mówiąc do 
audytojum: „Wszyscy oni zginą, już wczoraj jedne- 
go djabli wzięli, bo krzywo przysięgał!* (Odnosi się 
w do Broszkiewicza, który we czwartek spadł z da- 
chu trzeciego piętra, jak to już w kronice piątkowej 
donosiliśmy). 

Po krótkiej naradzie trybunał ogłosił wyrok, mo- 
cą którego Tomasz Hacuś za zbrodnię rozbójniczego 
zabójstwa skazany został w myśl $. 141 ną karę 
śmierci przez powieszenie, Marjanna Hacnsiowa zaś 
za uczestnictwo w morderstwie ną rok więzienia, obo- 
strzonego jednorazowym postem każdego miesiąca, 
przyczem uwzględniono okoliczności łagodzące i tę 
obciąża” są, że oczerniła najniewinniej w świecie Ś. p. 
księdza Popiela. 

Obydwoje obwinieni zgłosili zażalenie nieważ- 
ności. 


EEEE a nz 


Wybory w Nowotarszczyźnie. = 


Historja agitacji wyborczej w Nowotarszczy- 
źnie wskazuje, że prasa pełniąca swój obo- 
wiązek dobrze i energicznie, może zapobiedz nie- 
jednemu złemu. Nie upłynął dzień od ogłoszenia 


wyśmienitą proszkowa 


> s 
="5Wimo 5-527 Herbatę "r 
t 20 ct.) 2:60 I 360 ot. po 25, 38 i 50 ct. 


naszych skromnych uwag w piątkowej porannej 
edycji naszego dziennika, a już drugi z rzędu 
kandydat konserwatywny „spełnia — mówiąc 
stylem komitetu Centralnego i Ruchu lwowskie- 
go — „czyn obywatelski*, to znaczy znika z wi- 
downi agitacyjnej. Chcemy wierzyć, że jeszcze 
przed ogłoszeniem naszych uwag Komitet Cen- 
tralny zrozumiał, że dalszem popieraniem kandy- 
datury p. radcy Struszkiewicza gotuje ostateczny 
grób swojej powadze i że ballon d'essaie z wy- 
sunięciem tej kandydatury nieobliczalnem w sku- 
tkach rozgoryczeniem zakończyć się musi. 

„ Bezpośrednio przed zamnięciem sobotniej pro- 
wincjonalnej edycji, otrzymaliśmy mianowicie 
z Komitetu centralnego wyborczego dla wscho- 
dniej Galicji i W. Ks. Krakowskiego następujące 
pismo : A 

Kraków, dnia 17 grudnia 1898. 


Szanowna Redakcjo! Prosimy uprzejmie o ła- 
skawe zamieszczenie w łamach szanownego or- 
ganu następującego komunikatu : 

Komitet centralny wyborczy dla zachodniej 
Galicji odbył w dniu wczorajszym posiedzenie w 
sprawie zatwierdzenia kandydatury na posła do 
Sejmu krajowego z mniejszej własności okręgu 
wyborczego nowotarskiego, a to na podstawieŚ 
uchwały Komitetu przedwyborczego w Nowym 
Targu, mocą której przedstawiona została do za- 
twierdzenia kandydatura radcy ministerstwa p. 
Władysława Struszkiewicza. 

Gdy tak z nadesłanych aktów, jak i nade- 
szłych prywatną drogą wiadomości Komitet cen- 
tralny przekonał się, że agitacja wyborcza roz- 
grywa się między p. Struszkiewiczem a kandy- 
datem popieranym przez mniejszość ks. Albinem 
ze Szczawnicy, — tenże Komitet uznał za stoso- 
wne zaprosić na posiedzenie p. Struszkiewicza. 
„Obecny na posiedzeniu p. Struszkiewicz 0- 
świadczył, że się kandydatury zrzeka, uznając 
zasadę, iż obecność rz. kat. kapłana w Sejmie jest 
ze wszech miar pożądana. 

Komitet centralny podziela to zapatrywanie 
w zupełności, wyraża p. Struszkiewiczowi uzna- 
nie za ten czyn obywatelski, — a oświadczając 
się za kandydaturą ks. Adolfa Albina, zaleca ją 
wyborcom jako jedyną, która w komitecie wy- 
borców po kandydaturze p. Struszkiewicza naj- 
większe poparcie uzyskała. 

Z wysokiem poważaniem 
Stanisław Jędrzejowicz, 

wiceprezes. 
Dr Karol Pieniążek, 
sekretarz Komitetu centralnego wyborczego dla 
zachodniej Galicji. 


Józef Męciński, 
prezes. 


Nawiązując do tego komunikatu Komitetu 
centralnego, możemy tylko z naszej strony czy- 
telnikom naszym, którzy są wyborcami z mniej- 
szej własności nowotarskiej, polecić najgoręcej, 
aby oddali głosy na kandydata, który będzie wier- 
nie służył programowi narodowemu, niezależne- 
mu, demokratycznemu i chrześcijańskiemu, na kan- 
dydata uznającego stanowczą konieczność obrony 
polskiej i chrześcijańskiej ludności przed zalewem 
Żydowskim w kraju, na kandydata, który wnie- 
sie z sobą do Sejmu obok wymowy, inteligencji, 
zapału dla spraw publicznych, także głos życzeń 
i żądań ogółu ludności chrześcijańskiej kraju, 
ignorowanych dotychczas przez grono sejmowe. 
Takim kandydatem według naszego najgłębszego 
przekonania jest tylko 


ksiądz Adolf Albin! 


Zwołanie Sejmów krajowych. 


Niedzielna Wiener Ztg. ogłasza patent cesar- 
ski z dnia 17 grudnia b. r. zwołujący Sejmy kra- 
jowe. Patent ten brzmi: 

„My Franciszek Józef Pierwszy, 

z Bożej łaski Cesarz Austrji 
król Węgier i Czech, Dalmacji, Kroacji. Slawo- 
uji, Galicji, Lodomeeji i Illyrji; król Jerozolimy 
etc.; arcyksiążę Austrji i wielki książę 'Toskany 
i Krakowa; książę Lotaryneji, Salcbnrga. Styrji. 
Karyntji, Krainy i Bukowiny; wielki książę Sie- 
dmiogrodu; margrabia Moraw: książę Górnego i 
Dolnego Sląska, Modeny, Parmy, Piacenzy i Gua- 
stali, Oświęcimia i Zatoru. Cieszyna, Friaulu. Ra- 
guzy i Zadaru; uksiężacony hrabia Habsgurga i Ty- 
rolu, Kyburga. Gorycji i Gradyski; książę Try- 
dentu i Brixen; margrabia Górnych i Dolnych 
Łużyc i w Istrji; hrabia Hohenembs, Feldkircha, 
Bregencji, Bomienbergn etc.; pan Tryjestn. Kat 
tara i na Marchji wihdyjskiej; wielki wojewoda 
województwa Serbji etc. etc. etc. 

czyni jawnem i wiadomem: 
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Znakomity, butelka 
po 150 i 25 ct.. 


poleca EDMUND KLIMEK w Krakowie. 


„GŁOS NARUDUE 
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z dnia 19 Gruł a Nr SS 


Sejmy Królestwa Czech, Królestwa Ga- 
licji i Lodomerji z wielkiem księ- 
stwem Krakowskiem; Arcyksięstw Ansturji 
i powyżej Anizy; księstw Styuji, Karyntji, Kra- 
iny i Bukowiry; margrabstwa Moraw; księstwa 
Górnego i Dolnego Sląska; uksiężąconego hrab- 
stwa (rorycji i (radyski; kraju Vorarlberg; 
wreszcie miasta Tryestn z jego okręgiem, zo- 
stają zwolane do swoich ustawą przepisa- 
nych miejsc zgromadzeniu na dzień 28 gru- 
dnia 1598 r. 

Dan w Naszej stolicy i rezydencji Wiedniu 
17 grudnia tysiąc ośmsetnego dziewięćdziesiątego 
ósmego roku, Naszego Panowania roku pięćdzie- 
siątego pierwszego. 

Franciszek Józef m. p. 
"Plan m. p. Welsersheimb m. p. 
Wittek m. p. Ruber m. p. 
Bylandt m. p. Kast m. p. 

Kaicl m. p. Jędrzejowicz m. p. 
Di Pauli m. p. 
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Ostatnie depesze „Głosu Narodu", 


Wiedeń 17 grudnia. W mieście Horn wypo- 
wiedziałz mowę ks. Alojzy Lichtenstein, Książe 
oświadczył, że antysemici stanowczo sprzeciwiają 
się obstrukcji. 

Budapeszt 17 grudnia. Od wczesnych godzin 
porannych przed parlamentem tworzyły się wiel- 
kie zbiegowiska. Galerje zapełniły się na godzi- 
nę przeł otwarciem posiedzenia. Pomału zaczęła 
się wypełniać i Izba posłów. Przewodnictwo 0- 
bejmuje jako najstarszy wiekiem poseł Madarasz, 
z opozycyjnego stronnictwa niepodległości. Liczy 
on 83 lat, wygląda dziko, jak bandyta węgierski. 
Opozycja wita go żywymi oklaskami i okrzykiem 
„Eljen“. 

Madarasz wypowiada mowę inauguracyjną, 0- 
powiada o tem co zaszło, wspomina o powodach 
dymisji ministra kroackiego, oraz o rezygnacji 
całego dawnego prezydjum. 

W końcu kreśli Madarasz położenie chwili. 
Prezydent przemawia dość umiarkowanie, czego 
dowodem są oklaski, płynące zarówno z opozycji 
jak i z stronnictwa rządowego. 

Madarasz proponnje. aby wyboru nowego pre- 
zydjum dokonano w poniedziałek. W toku po- 
siedzenia, które wogóle było nadspodziewanie 
bardzo spokojne, wywiązała się tylko mała sprze- 
czka pomiędzy dep. Rakovszkym a b. ministrem 
Perczelem. 

Posiedzenie trwało przez dwie godziny. 

Madryt 17 grudnia. W pałacu prezydenta mi- 
nistrów schwytano pijanego żołnierza, który nie- 
dawno temu wrócił z Kuby. Zołnierz miał wy- 
ostrzony nóż w zanadrzu. Nie ulega wątpliwości, 
że chciał zamordować prezydenta ministrów. 


Warszawa 19 grudnia. Kurjer warszawski po- 
mieszcza na czele niedzielnego numeru artykuł 
wstępny. wpadający w oczy drukiem, poświęco- 
ny odsłonięciu pomnika Mickiewicza w Warsza- 
wie. Artykuł kilkakrotnie z naciskiem zaznacza. 
że społeczeństwo stanie przed pomnikiem w uro- 
czystej ciszy, że nie będzie żadnych oklasków, 
żadnych okrzyków, ani słów żadnych. Artykuł 
kończy się: „najwymowniejszem słowem bywa 
milczenie, a cisza i spokój najpodnioślejszym u- 
czncia objawem. * 

Podobnej treści artykuły wstępne zamieściły 
równocześnie wszystkie dzienniki warszawskie. 
Kurjer Codzienny zaznaczając, że obchód musi 
upłynąć wśród niezamąconej ciszy, apeluje do 
młodzieży, aby nie dopuściła do żadnej niestor- 
ności. „bo w dniu tym rozum zapanować musi 
nad uczuciem“. 

Wiedeń 19 grudnia. Koło polskie obradowało 
wczoraj w południe przez półczwartej godziny w 
dalszym ciągu nad położeniem i postulatami kra- 
ju. Zdarzeniem posiedzenia była nadzwyczaj wy- 
czerpująca i na mozolnych studjach oparta mowa 
p. dr Kozłowskiego, po skończeniu której ode- 
zwała się w Kole istna burza oklasków, co się 
zresztą w tem ciele bardzo rzadko zdarza. Prze- 
bieg posiedzenia był następujący: P. Potoczek 
przedkłada Koħu petycję klasztoru św. Kingi w 
Starym Sączu o_ podniesienie dotacji. Prośbę tę 
poparli p. Rittner i Włodzimierz (Gniewosz a 
p. Jaworski przyrzekł załatwić tę sprawę po- 
myślnie. P. dr Sokołowski porusza sprawę Śląs- 
ką, nad którą toczy się dość żywa rozprawa, 
której jednak szczegółów przed czasem rozgła- 
szać nie należy. Podnieść tylko można, iż była 
mowa o upaństwowieniu polskiego gimnazjum w 


Japońszczyznę, papiery listowe, wyroby skórkowe 
Przybory toaletowe, Albumy na fotografje, Li 
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Cieszynie. (o do tego. że to tylko nasze dobre 
prawo, nie było podobno różnicy zdania. Niestety 
trzeba jednak stwierdzić, że jakkolwiek okazano 
„dobre chęci* i także nie brakło „obietnic“ i 
„nadziei pomyślnego załatwienia“, natomiast 
zawsze jeszcze co do tego enereja odpowiedna 
chroma bardzo. Jeżeli mamy prawo żądać. to 
żądajmy bez żadnej trwożliwości i względów, 
zwlaszcza, że żądania półgębkiem, wyglądają ja- 
koby prosło się b łaskę, a tam. gdzie się ma 
prawo, łaski nie potrzeba. P. Jaworski sądzi, że 
cieszyńskie gimnazjum musi być upaństwowione. 
Pytanie tylko: kiedy ? 

Potem zabrał głos dr Sokolowski mówiąc, że 
kraj powinien wiedzieć. co jego posłowie robią. 
Mowca polemizuje z wiadomymi artykułami Sło- 
wa polshiego, przeciwstawiając im cały szereg po- 
stulatów, które Koło dla kraju uzyskało, a udo- 
wadnia na podstawie porównania pozycyj budże- 
towych z lat poprzednich z obecnym stanem rze- 
czy. Dalej omawia sprawę podatku osobisto-do- 
chodowego i stawia szereg postulatów, do któ- 
rych wzeczywistnienia dążyć należy. Mowca sta- 
wia poniekąd program dla czymości Koła. nie 
zapomina też o gimnazjum cieszyńskiem, roztrzą- 
sa stan rzeczy i polożenie w kraju, przyczem pod- 
nosi na podstawie przytoczonych faktów, iż nie- 
którzy galicyjscy starostowie istotnie są nieu- 
dolni. Mowca dotyka także szkolnictwo galicyj- 
skie znajdując. że dla podniesienia ogólnej oświa- 
ty w kraju zrobiono wiele, czego dowodem ma 
być porównanie stanu naszego szkolnictwa przed 
laty ośmioma z obecnym. Jeżelibyśmy mieli rów- 
nie jak Koło polskie przyklasnąć wszystkiemu, 
co się w tej istotnie wybornej mowie znajdowa- 
ło, z ustępem o szkolnictwie galicyjskim zgodzić 
się z mowcą żadną miarą nie możemy. 

Dopóki bowiem nauczyciele galicyjscy pobie- 
rać będą płace, jakie gdzieindziej płacą parob- 
kom i dopokąd w kraju przeszło 2.000 gmin bę- 
dzie bez szkoły a odsetka analfabetów wynosić 
będzie ponad 70  — dopotąd stan naszego szkol- 
nictwa uważać musimy za upokarzający i zawsty- 
dzający nasz kraj — skandal, albo raczej za hań- 
bę niesłychaną, która naszą kulturną wartość w 
świecie cywilizowanym obniża i jest też główną 
przyczyną przysłowiowej „nędzy galicyjskiej“. 

Mowa p. dra Kozłowskiego zapelniła niemal 
całe posiedzenie Koła. Pod jej silnem wrażeniem 
przerwano dalszą rozprawę, która jutro ma być 
skończona. 

Wiedeń 19 grudnia. Sonn-und Montagszeituny 
zapewnia, że na wczorajszem posiedzeniu Koła 
polskiego Jaworski zapewnił, iż rząd z rokiem 
przyszłym zdecydował się upaństwowić polskie 
gimnazjum w Cieszynie. 

Co do terminu zwołania parlamentu po Swie- 
tach, niema dotychczas nic pewnego, bo odnośna 
decyzja rządu jeszcze nie zapadła. 

Budapeszt dnia 19 grudnia. List hr. Juljana 
Andrassego do wyborców, motywujący secesie ze 
stronnictwa rządowego sprawił, ogromne wraże- 
nie. Andrassy był w gabinecie Wekerlego mini- 
strem dworu cesarskiego. List oskarża Banffvego. 
że dla utrzymania się przy włady, depce konsty- 
tucję i potępia plany rządu. Stanowisko Baniivego 
ma być zachwiane. 

Dziś należy oczekiwać niesłychanie burzliwe- 
go posiedzenia Izby. Wczoraj stronnictwo nie- 
podległości wspólnie z socjalnymi demokratami 
wrządziło zgromadzenie ludowe. w którem wzięło 
udział 6.000 osób. Zgromadzenie namiętnie ma- 
nifestowało przeciw rządowi. 

Wenecja 19 grudnia. Na murach pałacu Do- 
żów pokazały się rysv. Pałac począł osiadać. 
Zaalarmowano rząd, który natychmiast sprowa- 
dził najlepszych budowniczych państwa, aby ra- 
towali starożytny zabytek. 

Paryż 19 grudnia. Na ulicy Apenińskiej za- 
walił się dom. (Czterech ludzi zginęło na miej- 
sca.  Dwudziestu pięciu jest rannych. 

Petersburg 19 grudnia. Ministrem oświaty 
zamianowany został Bogolepow. Jeneralnym 
adjutantem cara zamianowany został jeneral 
Czawdzawadze. 

Londyn 19 grudnia. Baron Ferdynand R o th- 
schild, członek Izby gmin, umarł tutaj. Był to 
starszy brat wiedeńskiego Rothschilda. 

Paryż 19 grudnia. Dreyfus w dniu 3 stycznia 
wypuszczony zostanie z więzienia i wsiądzie na 
okręt, aby przypłynąć do Europy. Żydostwo 
francuskie tryumfuje w sposób nie dający się 0- 
pisać. 

Praga 19 grudnia. Konferencja niemieckich 
posłów w Pradze, w sprawie udziału w Sejmie, 
nie uchwaliła nic stanowczego. 


Konkursy rozpisują: Wydział powiatowy w Bóbrce na 
posadę sekietarza z płacą roczną 1200 złr., piącioleci ami 
ro 150 złr. prawem do emerytury: termin do 10 stycznia 
1899 roku. — Prokuratorja państwa na posadę zarządcy 
więzień w Stanisławowie z rangą i poborami IX klasy, 
wolnem pomieszkaniem i dodatkami w kwocie 120 złr. 
rocznie i na posadę kontrolora z rangą i poborami X kla- 
sy także w Stanisławowie ; termin do 28 grudnia b. r. — 
Wydział krajowy na trzy posagi po 290 zir. z fundacji 
Si-mianowskich. Termin do 28 lutego 1899 r. Izba nota- 
rjalna we Lwowie ogłasza konkurs na posadę substytnta 
notarjusza w Kołomyi. Termin wnoszenia podań do 16-go 
grudnia br. 

Konkursy rozpisują: Krajowa Dyrekcja skarbu na po- 
sadę sekretarza w VIII i koncypisty w X klasie rangi dla 
spraw salinarnych, oraz na posadę inspektora salinarnego 
w VIII klasie rangi i kilka posad adjunktów salinarnych 
w X kl. rangi. Termin do 18 grudnia. 

Rady szkolne okręgowe w Jarosławin, Sokalu i Sano- 
ku rozpisują konkurs na kilkadziesiąt posad nauczyciel- 
skich z terminem do 4 stycznia 1899 r. 


Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 16 grudnia 

('hwiłowa zniżka, jaka w cenach zboża nastąpiła. 
zachęciła konsumentów do większych zakupów. tak że 
w handlu zbożowym zapanował ruch zwiększony, któ- 
ry znowu wpłynął na wzmocnienie tendencji. Zwła- 
szeza na celne gatunki pszenicy i żyta pokup jest o- 
żywiony i ceny tychże cokolwiek się tylko podniosły. 
gorsze ziarno napotyka jednak odbyt trudny. „Jęczmień 
i owies przy małych obrotach trzymają się w cenie. 
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Bank galicyjski dla handlu i przemysłu. 
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Rubryka „Nadesłane“ uie pochodzi od Redakeji, 
która też 
przyjmuje. 


żadnej za nią odpowiedzialnośer mie 


SKŁAD WIN GRECKICH 


Kraków, Jagielońska 7. 

Chcąc wszystkie zamówienia z prowincji jak 
najstaranniej i najpunktualniej wykonać — prosi o 
rychłe zamówienia na święta, z oznajmieniem dnia, 
w którym wino ma być wysłane, 

3793 Jan Strycharski. 


SKŁAD FORTEPIANOW 
W. Barabasz i Sp. 


Krakow, Rynek 39, ptr. I. 3749 


Kraj w obrazach 
Serja |-sza Królestwo Polskie 


komplety oprawne ozdobnie po 10 złe do 
nabycia we wszystkich księgarniach. 


Skład główny w Drukarni W. L. Anczyca 
w Krarowie, 2611 


Gospodarstwo mleczne. Każden gospo- 
darz doświadczył, że w zim'e przy jaszy, w stajni, 
mety!ko dobroć, ale i ileść mleka zoaczni» się. 
zmnie sza. Nie możemy więc mie zwrócić uwagi 
Panów Exonomów na od 45 lat z najlepszym sku- 
tk em używa: y „Kwizdy Korneuburgski proszek od- 
żywczy* p. Franc. Jan» Kwizdy. c.k. austr. i król. 
rumuńskiego Dostawcy Dworu dla preparatów we- 
teryparyjoych w Korneuburg koło Wiednia, — któ- 
ry dodawany stale do paszy dla krów. dobroć 
mleka i wydajność tegoż znacznie pomnaża. 


Dr Kazm. Kruszyński 
ordynuje od 3—5 po południu. 
Szczepartsłta Nr. 3. 3589 


Dr. M, Cercha 


lekarz ohorób koblecych I akuszer, mieszka ul. Szpitalna 
1. 19, ordynuje od godziny 9 do 10 i od godziny 3 do 4. 
Telefon nr. 35. 


Taney gonia) Przybory do palenia, 
stwy na ramy poleca 


po niezwykl- 
niskich cenach 


Magazyn pod firmą RUDOLF HERLICZ n A w Krakowie, plac Marjacki I. 1. 
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Nr. 288 «GŁOS NARODU”. „ WSPIEBAJMY CODZIEN PRZEMYSŁ OJCZYSTY*. „GŁOS NARODU*. kla 
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NAJSTOSOWNIEJSZE PODARKI NA GTX ALDER poleca najtaniej w wielkim wyborze: 


Kasetki i necesery iiz Wyroby metalowe, jx t: Przybory do preferansa; 


nT ER karty, domina, szachy, szachownice. 

uszowe na fotografe. Kandelabry, lichtarze, eA Pugilaresy, portmonetki, papierośnice. 

Kolczyki koralowe, broszki z granatów 
i srebra, oraz pierścionki. 

Biżuterja ruska. 

|Spinki, łańcuszki do zegarków i dewizki. 

sukienne i skórkowe. | AN AST AŻY FRONCZ jez h ANR PO kj w 

i modne szkockie. Kraków, ul. Florjańska L. 17, naprzeciw hotelu. Przyk iy Sn Mak damskie. 

Woalki najmodniejsze. Zamówienia zamiejscowe odwrotnie załatwia, | rzybory do robienia kwiatów. 


i skórkowe od 1'30 do 15 złr. 


Parawaniki ņ 


Albumy pluszowe skórkowe od 1:50 —15 złr. 


Lustra potrójne od 
Lusterka roczne 


Necesery z przyborami do podróży. 


Torebki pluszowe, 
Parasole zsk* 


p 
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ROZPOZNA 


Kałamarze, przyciski, ramki. 
|Papierośnice metalowe z zapalniczką w etui. 
‘Garnitury i stoliki do palenia. * 
Scyzoryki, nożyczki, wyroby japońskie. 


1:30 do 15 złr. 
i kieszonkowe. 


z E, FE "5 eS 
Mieszkanie |NNWY SKŁAD z MIĘSEM | 


na I piętrze, w bliskości plant, 


Paweł Obrebski poszukuje gt czności, z poważaniem TEODOR WÓJCICKI. 


krewnych, mianowicie Romana 
brębskiego albo jego dzieci: Bo: 
lesława, Mieczysława, Romana i 


zajazd, remizę przy bardzo miernych cenach. 


Z poważaniem uniżony 


Zamówienia z prowincji uskateczniam odwrotnie wedłag żądania 
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Filipa Obrębskich. Ktoby wiedział 
o ke aie lub miał o nich jaką- 
kolwiek wiadomość, zechce donieść 
pod adresem Monsieur A. M. Brik 
Samara (Russie). 3920 1 10 


Do sprzedania pod Tarnowem 


do tego około 4-5 morgi wybor- 
nej gleby; stacja kolei, poczta, 


murowany, z ogrodem : może a 
kościół w miejscu. — Zgłoszenia 


przyjmuje dział inseratowy „Gło 


su Narodu“ dla K. L J- 3922. 
3922 1 1 


Dom I piętrowy 
nowy, o 22-u ubikacjach, 
z placom i ogrodem, blisko 
rynka w  Oświęcimie, do 
sprzedania. Zgłoszenia pod 
1 D. W. poste restante 
Oświęcim, 3914 14 


Cukiernia 1 restauracja 
w mieście powiatowem, W 
bliskości kopalń nafty, do li 
sprzedania. Bliższych wiado- 


i wyżej 4 BE. H TL 
mości udzieli Biuro insera= KALOSZE ROSYJSKIE |kach wysyła franko za pobraniem linji Sucha Kalwarja 


towe „Głosu Narodu* pod 
1. 3919. 


z [3818 5 15 Franciszek Kotlarski. 


pa 


p EE Ta 
Zwraca się uwagę Sza- |W składzie fortopianów 
nownych Gospodyń na Pianin i Harmonij 
WIELKI ZAPAS |J, Radziszewskiego 
świeżych kolonialnych i SUÓŁEI 
HE Sprzedaż Sh bi 
i po możliwie nizkich dnowieduiei wynajom, 
commen a O 


na nadchodzące święta. Rynek główny Nr. 29. Kraków 


Na prowincję wysyła to- FIRMA 
war odwrotną pocztą, nie 
licząc opakowania U to- T LE W | E 6 K I E J 
4" warów korzennych I win 
etażerek metalowych, y Stawkowska 10, 


z bambusu, Jana Deptucha vis á vis Grand Hotelu 


poleca na Święta 
Krowoderska Ba Bldoły. rodzynki 


i Powidła i śliwki bosaiackie 
Poszukiwana paktyle marokańskie i zwykłe 


4 SĘ AE Z 5 ° o Figi, Malage, Owoce kandyzowa- 
Zamówienia z prowincyi wykonuje d ZIerzawa.| n, kompoty a 
się odwrotnie. 2751 200 Miód praćny amerykańskie 
FOLWARKU Kasztany. Orzechy włoskie i tureck. 


—————— 5 Konser jarzyn i Szparagów 
złr. 50 ct. Miód wyborny praśny |» obszarze 100 do 309 io Eta i Srparagó 


w okolicy Nowego Sącza, na | Kamy w wielu gatunkach 
Herbatę (edia Braci Popoff. 

A e i angielską 

3:20 ct. Zarząd pasieki Antoniego Kraków, blisko koleji, — Ła- } 


á i à Wina francuskie czerwone i białe 
sprzedaje 3445 6 20 | Kraińskiego w Jezierzanach obok | skawe zgłoszenia na ręce p.! i Bordeaux. 


v 5-cio kilogramowych blaszan- 


_— #919- TŽ | uipiński, kraków, Grodzka |. 43. | Czortkowa. 3615 910 |J. Strycharsklego Kraków. | Wina węgłerskie i hiszpańskie 
E | nnn nz NN , 


Restauracja 


z całem urządzeniem, z dwo-|, 


ma Bilardami, przy teatrze, $ 
4 


z powodu wyjazdu zaraz do | 
sprzedania u Józefa Kur-| 
dziołka w Tarnowie. 3916 


kompletny, z narzędziami, w do 


YT | wi [x] ki 
000000000000000000000008] apie „Ela GOOI 3 M ombak neti 1 b 
F Ez >< zrajowe 

NAŃ W Rabce Araki i mumy. 3824 5 6 


j f MINE | ż 1! Nowość !! 
| | NIL ERANICE\I | | ®© iklmtr od Zakłanu kąpielowego, są | Bakalie na Święta w kornetach 
* 


pzy domy ozynszowe, z 2:a Ps po 40 et. i po 60 et. 
ami, ) awałkiem gruntu, z docho- | g 

: 3 ; atunki towarów wyborowe, 
k Nr. 25 © | dom około CO złr., razem lub poje- 

w Krakowie, Ryne Ś | dynczo wraz z konsensami na han- Ceny bardzo umiarkowane. 


trafikę, piekarnię, restaurację — 


— Ryg wiertniczy |$ przy nadchodzących Świętach $ Fe mume mentro] Ubogi Łazarz! 
| © 


brym stanie, do wydzierżawienia 
lub sprzedania. Warunki bardzo 
rzystępne. Wiadomość Sohodnl: 


polecają za 8.000 fi. do sprzedania, lub sam | Z łoża bolesci zwracam się do cerc 
hanael towarów z konsensem | miłujących Boga i bliźniego, aby 


sprzedaży wódek istniejący od lat | nieszczęśliwemu ojca rodziny ra 


| 
E E } 
ca de Laveaux, 3915 1 6 E 7 40-u w miejscu. do wydzierże wie- | czyli łaskawie przyjść z pomora 
O nia. Wiadomość w dziale inserat. | temu, który po Id-ietniej pracy 
Kupię dom „Głosu Narodu*, p. 1. 3737 4 16 | zawodowej od 5 lat cbłożnie cho 
ó i ry, pozostaje w opuszczeniu, w nę 
z gruntem 4—5 morgów, w hli 


skości m asteczka, w cenie 2.500— 
2.000 A. Zgłoszena dla M. K, 


non NN 


„Głosu Narodu. 298 18 | 


3918, przyjmuje dział inserat. s 
4 


Kamienica dwvpiętr. | 


go do sprzedania. Gotówki 


wyst:r zy 4.000 złr, — Bliższa 
wiadomość w sklepie F. 
sklego Rynek 29. 4 


Bada Peszt, IV Bastyautoza 20. 


wysyła obecnie: 


Śliwki suszone tegoroczne, 
Waa wgcierskie, Makaron, `| 
Mak, Rodzynki, Mizgda- 
Ry, Słoninę soloną, wędzoną 
i paprykoweną, Smalec it. p. 

zarazem : 
Maść winogronową, "ła- 
any wyrób, na rany wszelkiego 
rodzaja nadzwyczajnie skutkującą, 
w cenie 25, 50 et. i 1 zr, za ałoik. 


dencja polska. 


No vigta 


Dia Kółsk rolniczych, ceny rni: | 9 WYSYŁKA nA prowincję tranzyło. — Cenniki bezpłatnie. 
żone. Cenniki OPO 600600000 rrea 


4 


. 0 . | © 
dobrze się rentująca, w okolicy | © R U m J a m a jke ryg! n a ny $ 
o 


atrzeleckiego ogrodu, jest niedro: | ż 
J U . r >- . . . 2 [3 A A y i 
„bai, $ Wina Szampańskie i Koniaki $ Piwnica win EEEE": 
O ih M | rerea oS 
Tom. Gurowiez |$ <jj 


+ 
Kawe wyborną, Powidta, | $ 
ii 4 
© 
c 


Piękna realność. (55:50, riar poy taara 
@ paciorku gorącą do Boga zaniosę 
>< w Śródmieściu, bardzo korzystnie modlitwę, proszę posyłać do Ad- 
|© |dla budowy położona, z 2 fron- ministracji „Głosu Narodn* lub: 
do głównych ulic, jest z powodu Rh GE Krężel w Ustrobnej 
działu majątkowego zaraz do |p OT. 3531 1 0 


sprzedania. w s 
|| Wiadomość Flerjańska_8, I ptr. Realność 
drzwi na lewo. 3763 8 15 | w Nowej Wsi przy Krakowie Nr.96. 


jest zaraz do sprzedania. Wiado- 


znane z dobroci tak białe jak i czerwone 
poczynając od złr. 1:60 za garniec. 


od najniższych cen. 


Prakt kanta 


węgierskich, francuskich i austry- | przyjmie c. k urząd pocztowo: 


wowieę Syrmierską : jackich, jest za pośrednictwem | telegrsficzny Dobczyce z 4-4 kl. 
e 


Ą kancelarji Adwokata Dra Maissa | szkół órednich lub seminarjum, 
i słynną Bośniacką. 


pierwszorzędnych marek węgierskich. 


w Bochni, w lokalu pana Jana | nauczycie'skiego, dając mu całe 
Baumana byłego restauratora utrzymanie. 8889 2 2 
||i cukiemika, po bardzo niskich | U —==— 


cenach, zaraz do sprze- Do wyn ajęcia. 
3773 dania. 88 |Sklep z nyżą i piwni- 

Potrzebny jest do majątku |€% 04 1-go stycznia, ul. Pań- 
Zelczyny pod Skawiną ska Nr. 7. 3894 3 6 


Filia w Podgórzu Rynek L. 11. 
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ: 
u E. Dymnickiej w Krakowie ulica Zwierzyniecka, 


4 


„ F. Jarosika r „Karmelicka, -A a S 
„ K. Haniewskiego we Frysztaku, 3899 2 6 0 gro d ni! k Starszy praktykant 
„ W. Więcka w Tarnobrzegu. 


3867 stwie rolnem. 3 3 
Zgłoszenia osobiste. A. Dębickiego w Mielcu. 3868 


0020990 


handlu kolonialnym, win i delikat. | 3910 


O O ROEE 


Lekcyj języka angielskiego 
udziela rodowita an- 
gielka Mme Udżycka Ba- 
sztowa |. 4. 3877 


Młoda wdowa 
inteligentna, z dobrej rodziny, 
przyjełaby miejsce do towarzystwa 
pielęgnacji starszej osoby albo do 
gospodarstwa na plebanję. Adres 
Godlewska w Ciężkowicach przez 
Tarnów Tuchów. 3869 3 3 


LA = 
Kościelny 
żonaty, posiadający chlubne świa» 
doctwa, poszukuje miejsca w Kra- 
bowie lub na prowincji,od 1-go lub 
15-go stycznia, Łaskawe zgłoszenia 
dla K M przyjmuje dział inser. 
„Głosu Narodu“. 3891 2 3 


Obszar dworski 
Dotuszyce 


p. Bochnia, ma 500 mtr. 
cetnarów zytnich kłosi do. 
sprzedania. 38%0 23 


Majątek 

położ my w pow. Bocheńskim, 

przy gościńcu, godzina dro- 

gi od Bochni, obszaru 745 

morgów w czem dwie trze- 

cie lasu przeważaie rąbnego 
do sprzedania. 


Bliższa wiadomość ML. po- 
sta restante Łapanów. 3912 


Miód pszczelny 


tegoroczny w puszkach po 5 kilo 
2 złe. 50 et. 


Wosk pszczelny 


po 1 złr 60 ct. przesyła za 
ze liczką 3897 2 5 


1. Menczer Mikulince. 
Cukiernia 


renomowana, w najlepszym pon- 
keie w rynku, z zapasami lub bez, 
do sprzedania. Zgłoszenia 
tylko pisemne, pod „cukiernia“ 
przyjmuje dział ineratowy „Głosu 
Narodu“. 3800 23 1 


Nowość ! Nowość! 


HANDEL 
pod firmą 


Andrzej Schultz | 


w Krakowie (Rynek gł.) p 


poleca opró z wszelkich toale- 
towych artykułów i perfumerji, 


jako nowość: 


GMYDŁA© 


z marką pocztową 
ze słynnej fabryki OQehmig-Wei- 
dlich w Saksonii. 
UWAGA. W opakowaniu każdego 
kawałka mydła znajduje się we- 
=nątrz wartościowa mar- 
ka pocztową z różnych 
części świata. | 
Powyższy handel posiada wyłą- 
ozne zastępstwo „Mydła z marką 
pocztową“ w kraju, udziela zatem 
pp. Kupcom przy zamówieniu wię: 
kszej ilości odpowiedni rabat. 
3330 8 0. 


Podejmuję się 
dostawy mieka 


również pomocnik handlowy wła |i śmietany, wyborowej jakości, do 


. i . | dający polskim i niemieskim ję-| domów prywat ‘ych. Obszar dwor- 
znający się na gospodar zykiem, zaraz znajdzie posadę, w | 


ski Giebułtów. poczta Zlo- 
lonki. 23 


Migdały, Rodzynki, Daktyle, Figi, Skórki pom., Cykatę, Kompoty, Śliwki i po- 0 | 
widła, Malagę, Oo w PN orzechy tłuczone, Marmuladę, Czekoladę, Opłatki, ò al MIU 


Musztardę, i ocet, oraz ozdoby na drzewko poleca najtaniej 
Przy Landlu Pokoje do śniadań, zdrowa, smaczna kuchnia. 


W KEBARKOWIE. 


„GŁOS NARODU". 


Na czasopisma 
polske, francuskie, angielskie, niemieckie I włoskie 


przyjmuje prenumeratę 3745 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


Dra Władysława Miłkowskiego 
w Krakowie, Rynek 30, 
zapewniając punktualną i szybką ekspedycję. 
Cenniki czasopism przesyła się bezpłatnie odwrotną poczią, 


99099990009%6000400606:. 
Lepszy i tańszy niż Cognac jest 


Briole' go „Brandy' 


z najstarszej c. k. uprz. Dystylarni 
Franciszka Driolego w Zara 
założonej w roku 1768, 
dostawca c. k. austrjackiego, włoskiego I anglelskiego dworu. 
Zastępca Alojzy Grobler w Krakowie. 
ulica Nr. 6. 


69691 + 


Driole'go Brandy jest w Anglji więcej lubiany, 
niż najlepszy Cognac i Jamajka — i został zamiast 
Cognacu w ces. i król. wojskowych szpitalach obe- 
enie zaprowadzony. 3754 8 0 


„Solidarnością, wytrwałością | pracą narody się bugaca*. 


Chrześcijańska Spółka handlowa 


w Nowym Sączu 


Stc war ysženie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
otworzyła l utrzymuje 


w realności Wpp. Strońskich obok Szpitala powszechnego 


SKLEP 


z towarami galanteryjnymi, drobiazgowymi, bła- 
watnymi, łokciowymi i modniarskimi dla użytku 
P. T. Chrześcian 


pragnących zaopatrywać się wdoborowe towary, pochodzące z firm 
chrześciańskich po cenach o ile możności najniższych i poleca P. T. 
Chrześcianom wszelkie axtyknły drobiazgowe do szycia i robót ko- 
biecych, tudzież wszelkie przyb>ry de krawieczysay, Koszule mę 
akie, kołnierzyki, msnszety, krawaty. Kapelusze. czapki. Rękawi:zk 
trykotowa, wełniane, jelonkowe i glace, zimowe i letni , szkarpetki 
zelki, spinki Koszule damskie, kołnierzyczki, manszeciti, m telki 
uszki, halki, pońszochy damakie, pończoszki dziecinne, chustki 
i szale włóczkowe i sznelowe Płótna i płócienka krajowe i czeskie 
perkale, dymki, piki, oksfordy, obrusy wełniane, b.rchany białe i 
nS kolorowe, tudzież baje. Kalosze prawdziwe rosyjskie. 
Wyroby krsjowe, wełniane jak: pceńczochy do polowania, -zkarpetki 
rękawice, czapki (batorówki). Sukienne obuwie czeskie, zimowe z gu- 
mą lab z guzikami, tudzież pantofle K. motki) i pantofelki poko 
jowe filco» e (mikado) 
Wyroby ze skóry jak : portmonetki, pugilaresy, wizyt: rki, tytonierki 
i papierośn ce Wyroby kosm»tyczno. toa etowe, perfumy. myd, 
szezotki do w osów i sukien; grzebienie Zabawki I podarki na 
Rae dla dzieci | starszych. — Ceny |:a stałe jednak o ile mo- 
żności jak najniższe. Kredytu na ra e mw udziela się. 

Polecająćc teu sklep względom i « piece P, T. Chrześcian uprasza 
podpisany Zarząd wszystkich prawych Chrześciau „o spieszne wp: 
sywanie się w poczet członków, przy ró: no zesnem wj łaceniu wpi- 
sowego w kwocie I złr. i co najn niej jednego udziału w k oci 
12 złr. albowiem vd liczby członków, od liczby i od wysokości wpła: 
conych udziałów — zawisłem j st otwarcie kredytu dla P.T. Chrze- 
ścian. Szanownym chrseściańskim Kółkom rolniczym przyznaje sie 
pewien opust z cen stałych. Z poważaniem ZA 8 ZAD 

Również dostarcza się P. T. Członkom drzewo opałowe po 11 
złr 20 ct. sąga, zaś P. T Nieczłonkom po 12 złr 50 et. 


Na Gwiazdkę! 3862 
LALKI, ZABAWKI, GRY towarzyskie 


również : najmodniejsze Kapelusze! Bluzki! Halki! Boa 
z plór strusich! Zzaboty! Rekawiczki! W/achlarze! ża ra- 


waty męzkie! razy! 
Wszystko w wielkim wyborze po zdumiewająco niskich 
cenach! Poleca Szanownej Publiczności 


A. GOŁKOWSKA, Kraków, ul. Grodzka 13. 


Przy każdem zakupnie dodaje się wspaniała zabawkę. 


Cukry na drzewko 
 Pierniki miodowe, karmelki, cukry deserowe 


poleca 


FABRYKA WYROBÓW CUKIERNICZYCH 


pod firmą 


Józef Siermontow'silzi 


w Krakowie, ul. Braeka 6. 385% 4 5 
Qdróżniajcie prawdę od blagıl 
Dwa medale zasługi otrzymał S, W. Niemojowski za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych! Takim odzna 
szeniem a fabryka tutek poszczycić się nie może. 
| De nabycia u p. St. iKatitiekiego w Krakowie, Sukisa- 


mat Nr. 28, oraz we wszystkich handiach i trafikach 2148 
A Ć 


. M 


Właściwielka | wydawcz.B1: Józefa Rogoszowa. 


„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY". 


GŁOS NARODU“ 


Nr. 288 


NA GWIAZDKE] 


poleca po zdumiewająco niskich cenach handei 


I. K. Orzechowskiego 
W KRAKOWIE, 3843 3 3 
przy ul. Długiej L. 4 drugi dom od plant. 


DLA PAN: Przybory do szycia, W łóczka, bawełny, Jedwab.. 

filofies filoseile, Przybory toalatowe, Przybory piśmienne, Grzebyki 

modne, Grzehyki, szpilki rog., Mydła, pudry perfumy, Kalosze ro- 
syjskie, Torbeczki, Portmonetki, Gorsety, Wachlarze, Wstążki. 


DLA PANÓW: Przybory piśmienne, Kałamarze ozdobne, Pa- 
pier w pudełkach. Kołnierze. Mankiety. Szelki, Skarpety, Rękawl- 
czki, Spinki, Grzeblenie, Szczotki, Opaski na wąsy, Kalosza, Para- 
sole, Portmonetki, Etni, Szachy, Demina. Rękawiczki glace i ciepłe. 


Wielki wybór krawatów. 


Polecając mój sklep. ogłoszenie zachować proszę. 


Mickiewicz, PAN TADEUSZ 


wyd. Jubileuszowe z ill. Andriollego 
ozd. opr. złr. 3-50. 


Mickiewicz, BALLADY 


ozd. opr. złr. 3:50 z licznemi illustr 


Mickiewicz, GRAŻYNA 
z ill. Kossaka złr. 3-20. 


Mickiewicz, WALLENROD 
z ill. Kossaka złr. 4. 


Mickiewicz, Grażyna i Wallenrod 
razem oprawne złr. 6. 


Mick 
przepyszne w 
ozd. oprawn 


złr. 2 


Pol, MOHORT 


z illustr. Kossaka, folio 
ozd. opr. złr. 15. 


Na 


Pieśń Legionów 
z illustr. Kossaka 


wielkie wydanie w opr. 
tece złr. 10:20. 


Pieśń Legionów 


małe wydanie złr. 1:50. 


Brandes, Polska, 
z portretem autora 
brosz. 4:00, opr. 420, 


Do nabycia 


w ozd. opr. 4780. 


Łoziński, 


Sztuka lwowska we 


księgarniach. 
Antologia polska 


z illustr. opr. 6. 


Antologia obca 


z illustr. opr. 6. 


Księga aforyzmów 


opr, złr. 1-30. 


3895 2 3 


à ;Najstosowniejszym podarkiem 

x | U o 

z dlaPańnaGwiazdkę 

J | i jest 2863 3 d Z; 
Z i o 
F _ Gorset: 
cj modny, tani, dobry | e+ 
$ z i wygodny pa 
ba z renomowanej fabryki R 
se parowej x 
SS g i pł I 
zn Federera i Piesena z Pragi, = 
2 W KRAKOWIE | = 
É przy ul. Grodzkiej L. 4. g 
= Gorsety od 1 z4r, WZWYŻ, | = 


Wyroby tej fabryki są cztery razy 
premiowane. 


Redaktor odpowiedzialny: Ludwik Glatman. 


Gwiazdkę! 


NA GWIAZDKĘ 


za 3 złr. 50 ct. 


Józefa, Rogosza „Motory 
Życiak AE. 982 t. 
— „Nad Jeziorem*, . 2t. 
— „Wspomnienie Pru- 
skiego oficera“ .. it. 
„Dziwre keleje* . ... 1t. 


Werner „Swobodny Loi“ 2 t. 


Administracja Bibljeteki 
ul. św. Anny Nr. 3. 

Na przesyłkę pocztową proszę do- 

łączyć BO centów. 3638 


lewicz, DZIADY 


ydanie z ill. Jankowskiego, 
e złr. 15:—, na papierze 


chińskim złr. 18:—, wydanie zbytko- 


wne złr. 80. 


Album pamiatkowe 
ADAMA MICKIEWICZA 


wielkie wydanie złr. 7. 


Chmielowski, 
ESTETYKA MICKIEWICZA 


*—, opr. złr. 2:50. 


Bełza, 


DLA DZIECI 
bajki. powiastki, 
i wierszyki, 
z illustr., dwie serje, 


opr. po 1:20. 


Bełza, 
U kolebki wieszcza 
życiorys Mickiewicza 
dla młodzieży 


z illustr., opr. złr. 1:60. 


Czarodziejska 
książeczka 
15 prześlicznych obraz- 
ków z wierszykami 
Bełzy i Rossowskiego 


w 16 i 17 wieku złr. 1-50. 
Architektura | | 
al wszystkich większych JF” ——ovsg, 
ze 105 illustracjami, BAJECZKI 
brosz. 7:70, opr. 10. z ill. Andriollego, 


kart. 1*—, opr. 1:20. 


Orzeszkowa, 
Przygody Jasia 


z illustr. 50) ct. 


Kennan, SYBERYA 


3 tomy razem, 
oprawne złr. 3:50. 


sjer, Rachmistrz 


(Sekretar, Ka 


lub kontrolor gospodarczy. ka- 
waler z długoletnią praktyką 


i chlubnemi świadectwami, 
oszukuje odpowiedniej posa- 
y od Ncwego Roku. Laska- 


we zgłoszenia przyjmuje bez 


-| ipteresownie biuro ins. Głosu 


Nar. ul. Jagiellońska 7., albo 
R. D. p. res. Lipnica wielka 
via Nowy Sącz. 3870 


Do sprzedania wW naj 
zdrowszej dzielnicy 


która może być podzielona. Z dwo- 
ma fronte mi i placem budowlanym, 
Dopłata 29000. — Wiadomość 
u W go Marcelego Popieleckiego, 
w Kasie Oszczędności miejskiej 
8812 w Krakowie 83 


W drukarni W. 


KSIEGARNIA x 


skład I największe wypożyczalnia 
nut muzycznych 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie oleca 


zbiór kolęd lud wych, cena. 
1'20. 3709 4 6 

Zbiór kelęd na for: 
i do épewn, cena 


KAŻDY PRENUMERATOR 
„lygodnika illustrowanego" 


w r. 1899 
otrzyma bez żadnej dopłaty 
co miesiąc tom 


uf ina. 


Szczegóły w proepektach. 

Prenumercta „Tyg. illustr.“ wy- 
nosi rocznie (wraz z 12-ma to- 
mami Sienkiewicza) złr. 13:20., — 
z przesyłką pocztą złr. 15. 

Na oprawę 12 tomów dołączać 
można złr. 2°40, 

Pranumerować można we wszy- 
stkii k księgarniach I w kantorach . 
plasm. 3529 2 3 


Co jest chleb Sw, Antoniego 


Dokładny oqis oraz jeden zeszyt, . 

wysyła za darmo każdemu, kto 

przyśle swój acros. Księgarnia Ka- _ 

telicka w Poznaniu, Rynek 53. 
847 3 8 


ą 
bi 


!Na gwiazdkę! | 
Andrzej Stopka 


Rycerze spiący w Tatrach 


Do nabycia we wszyatkie 
księgarniach. 3850 4 


KOLĘD 


Nowy wielki zbiór 


pod tytułem : 


W dzień Bożego Narodzenie 


na fortepian i do śpiewu ułożył 
Fr. Barański. 
Część I. Muzyka stronic 80. 
Część JI, Słowa str. 100. 


Ozdobna okładka w sześciu ko- 
lorach, 3553 2 0 


Cena | złr. 50 ct., w 0- 
prawie kartonowej 1 złr. 80 cet., 
z przesyłką o 25 et drożej. 


Do nabycia w każdej księgarni. 


Domowe wodociągi 


A 
4 z poręczeniem technicznej 
j doskonałości, urządza i poleca 


, Ant. Kunz 


w Hranicach (Morawy) 
(Mahr. Weisskirchen), 
'największa osobliwa Fabryka 
: wodociągów, pomp i motorów. 
' Prospekty | obllozenia w 
przybliżeniu na Żadanie darmo 
I opłatnie. 3%8u 6 40 


IE RÓ CJ "| 
Ogłoszenie 


w Numerze 27% z dna 0-go 
Grudnia b. r. pod tytułem: 


Rząda ekonomiczny 
nie dotyczy mojej osoby. 
Więckowice dnia 14 Gru- 
dnia 1898 r. 


Antoni Berger 
rządca cóbr, w Więckowicach 
3913 p. Wojnicz. 


Najlepszy podarek na gwiazdkę: 
dla Panien" Złota książka 
polskiej dziewicy. Fzzen- 
plarz oprawny w czerwone płótno 
kosztuje tylko 1 złr. w każdej 
księgarni, — Dzieło to patrjoty- 
czne, zakazała Cenzura w Rosi. 

3921 1 3 


Korneckiego w Krakowie. 


